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MOSKWA PAP. — Korespondent agen 
cji TASS donoi z Paryża, że w kołach 
demokratycznych z ostra krytyką spoty 
ka się jednostronna akcja rządów: bry- 
tyjskiego I francuskiego, które wysłały 
do rzędów innych państw europejskich, 
z wyjątkiem Hiszpanii, zaproszenie 
wzięcja udziału w konferencji -nad plas 
nem Marshalla w dniu 12 bm. w Pary- 
Žil, bacząc na tœ że konferencia pa- 
ryska trzech ministrów wykazała niemo 
żliwość uzgodnienia punktu widzenia 
francusko „ brytyjskiego i radzieckiego. 
W kołach tych podkreśla się, że rzady 
brytyjski i francuski usihują naczucić 
swę stanowisko w Sprawie pomocy ame- 
rykańskiej pozostałym państwom eto- 


pejskim. 

LONDYN (obsł, wł.) — Tyłko siedem 
państw wyraziło do tej chwili gotowość 
przyjecia zaproszenia pa konierencje 
paryska, a mianowicie: Holandia, Belgia, 
= Grecja, Włochy, Portugalia t Tur- 


MOSKWA PAP. — Dziennik „Tźwie- 
stia" w artykule wśtepnym, poświęco- 
nym polity cznym, gospodarczym i kultu- 
ralmym osiągnięciom społeczeństwa ra- 
dzieckiega, pisze — nawiązujac do kon- 
ferericji paryskiej: „naród radziecki u 
ważnie śledzi wystąpienie przedstawi: 
cieli różnych państw ną arenie miedzy- 
narodowej, głęboko wnikając w istote] 
ich «dig politycznych i dypłomaty- 
cznych. 
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| wszystkich narodów i kialów. 
„Izwiestia* przypominają słowa Moło- 
|towa, że Związek Radziecki w najtrud- 
| niejszych warunkach przede wszystkim 
|zawsze liczył na swe własne siły i że 
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Któż z obywateli radzieckich nie od- 


czuł zrozumiałej dumy, gdy 


ferencji paryskiej, jż rząd radziecki nie 


przeczytał 


mocne oświadczenie Mołotowa na kon-. nasze państwo, które walczy zdecydo- 


może pomagać komnikołwi iek w załatwia 


niu jego interesów. kosztem innych, ko- 
sztem słabszych lub małych państw, 
Takie stanowisko mogło zajać tylko 
wanie 9 współprace międzynarodową 
na zasadach równości i 


Sojusz, który będzie trwał wieki 


niepodłeg tosc i 


dzięki temu stale podnosi poziom swego 
życia zospodarczego. Dziennik widzi w 
tym przejaw poczucia wielkiej godności 
własnej Zw. Radzieckiego. Artykuł pod- 
kreśla wiare społeczeństwa radzieckie= 
go we własne siły, w słuszność Spr (WY 
o którą Zw. Radziecki walczy na arenie 


między ni rodowej. 


Delegacja Rządu RP opuściła Pragę, żegnaną owacyjnie przez ludność Czechosłowacji 


PRAGA PAP. W dniu 4 bm. wieczo- 
rem, połska delegacja rządowa z pre- 
mierem Cyrankiewiczem na czele, opu- 
ściła Pragę, udając się do Warszawy. 

W godzinach wieczornych. premier 
Cyrankiewicz podejmował na „Garden 
Party' w ambasadzie R. P. członków 
rządu czechosłowackiego z premierem 
Gottwaldem na czele, licznych członków 
polskiego korpusu dyplomatycznego, ge 
neralicji oraz przedstawicieli świata po- 
litycznego, gospodarczego, naukowego 
i kulturalnego stolicy Czechosłowacji. 

Na „Garden Party“ przybyli również 
ministrowie, wchodzący w skład dele- 
gacji rządowej oraz inni członkowie de- 

legacyj ze swymi współpracownikami, 
óżnym wieczorem nastąpiło w  salo- 


nach recepcyjnych dworca Wilsona t 
roczyste pożegnanie polskiej delegacji 
rządowej. Przedstawicieli rządu polskie 
go żegnali członkowie rządu Czechosło- 
wacji z premierem Gottwaldem i wice- 
premierami: Fierlingórem, Sirokym i 
Ursinym na czele. Obecni byli również 
gen. Svoboda, szef sztabu generalnego, 
gen Bożocek, kanclerz prezydenta tepu 
bliki, dr Smutny, przedstawiciele par- 
lamentu i miasta Pragi, oraz wyżsi u- 
rzędnicy czechosłowaccy. 

Obecni byli też liczni przedstawiciele 
praskiego Korpusu dyplomatycznego 
z ambasadorami: francuskim — Dejean, 
jugosłowiańskim — Czernej, posłem 
Bułgarii — Simowem i charge d'afaires 
ZSRR Bodrowem na czele, 


bezsilność rządu Ramadiera 


Tylko rząd cieszący się zaufaniem mas może prowadzić dzieło odbudowy kraju 


PARYŻ PAP. Biuro polityczne fran- 
cuskiej partii komunistycznej opubliko- 
wało komunikat, w którym oświadcza, 
że obecny rząd francuski nie może prze- 
prowadzić gospodarczej odbudowy kra- 
ju na skutek wewnętrznych rozbież- 


polityki, zmierzającej do przerzucenia 
całego ciężaru odbudowy Francji na 
barki klasy robotniczej i rzesz ludowych 

Komunikat stwierdza, że warunki no 
wego rozwoju produkcji mogą i muszą 
być stworzone dla zaspokojenia słusz- 


zagraniczna powinna być — prowadzo- 
na w kierunku zwiększenia dostaw wę 
gla z Ruhry, a polityka wewnętrzna w 
kigrunku stworzenia demokratycznego 
rządu, cieszącego się zaufaniem na- 


ności w swym łonie, a głównie wskutek|nych żądań ludu pracującego. Polityka ' rodu. 


Franco chce wyłowić przeciwników 


Referendum — pułapką na przeciwników dyktatora 


LONDYN (obsł, wł.) — Dziś odbywa 
się w Hiszpanii referendum w sprawie 
osławionej „ustawy o sukcesji”. W zwia 
zku z referendum korespondent Reutera 
podaje następijące szczezóły: 

Lista uprawnionych do udziału w refe- 
rendum wynosi 16 milionów osób, które 
będą zmuszone do głosowania. Uchyle- 
nie się bowiem od tego obowiązku pu- 
blicznego „pociągnie za sobą kary grzy- 
wny i nagany(!)". 

Głosowanie ma być tajne, przy czym 
wszystkie kartk; uznane za ważne mają 
być spalone natychmiast po zakończeniu 
głosowania, Wyjątek stanowić będą kart 
ki „wzbudzające podejrzenie"(!). 

Na marginesie tych zarządzeń w por 


ltycznych kołach paryskich podkreśla- 
ja, że Franco za pomocą „referendum“ 


chce poprostu wyłowić swclich przeciw- 
O O R p E NN, 


ników. Samo wstrzymanie się od głoso- 
wania będzie uznane za „działalność att- 
typańtwowaą'”. 


Przeciw represjom Gzang-kaj-szeka 


protestują uczeni amerykańscy 


wołując się na dziennik „Takungpao'* 
donosi, że 23 znanych amerykańskich 
profesorów, nauczycieli i działaczy spo 
łecznych wysłało do ambasadora ame- 
rykańskiegc w Chinach Stuarta depe- 
szę, w której proszą, by domagał się on 
od rządu chińskiego zaprzestania dal- 
szych aresztowań wśród profesorów i 


MOSKWA PAP. Agencja TASS po- 


studentów chińskich, zwolnienia już 
aresztowanych i zagwarantowania lud- 
ności swobód demokratycznych. ; 

Depesze podpisali: b. doradca polity- 
czny Czang-Kai-Szeka. Lattimore b. dy- 
rektor amerykańskiej służby informa- 
cyjnej w Szanghaju dr John Fairbanks 
i wiele innych osób, zaznajomionych z 
warunkami w Chinach, 


Na dworzec przybyli ambasador R. P. 
"7 Pradze — Wierbłowski, szef protokó- 
łu dyplomatycznego, minister pełnomo- 
cny Skalicky, którzy odprowadzili de- 
legację polską dor granicy, oraz amb. 
Czechosłowacji w Warszawie -> Fejret, 
który odjechał wraz z delegacją do 
Warszawy. 


Pręmier Gottwald; żegnając w serde- 
cznych słowach polską delegację rządo- 
wą — wyraził żywe zadowolenie z dal- 
szego zacieśnienia się stosunków czecha 
słowacko-polskich, oraz przekazał naj- 
lepsze pozdrowienia dla narodu polskie- 
go. 

W odpowiedzi premier Cyrankiewicz 
podziękował w imieniu narodu polskie- 
go za serdeczne przyjęcie. „Pozdrowie- 
nia, które przeze mnie przekazujecie — 
oświadczył premier Cyrankiewicz — za 
wieziemy de kraju, jako dowód zrozu- 
mienia ciężkich warunków Polski, któr 
poniosła tak wielkie straty — podobnie, 
jak i Wy, — w walce o wspólną sprawę” 
Premier wyraził przekonanie, że zawar- 
te umowy, realizowane będą rzetelnie 
i szybko, ponieważ nie mają one charak 
teru koniunkturalnego i są wynikiem 
szczerego dążenia obu narodów do dal- 
szego zbliżania się i rozszerzenia wspól 

ych podstaw do budowy lepszej przy- 
szłości. 

Życzeniami jak najpomyślniejszego 
rozwoju republiki częchosłowackięj i-na 
rodu czeskiego i słowackiego oraz okrzy, 
kiem na cześć trwałej przyjaźni polsko= 
czechosłowackiej zakończył premier 
swoje przemówienie. 

Na peronie premier Cyrankiewici 
przeszedł przed frontem kompanii ho- 
norowej, raz jeszcze serdecznie poże: 
gnał się.z premierem Gottwaldem, po- 
czem przy dźwiękach hymnów narodo- 
wych polskiego i czechosłowackiego po- 
ciąg ruszył w drogę do Warszawy. 

Na granicy polskoczechosłowackiej v 
Petrovicach pożegnali polską delegację 
rządową szef protokółu dyplomatyczne- 
go, min. pełnomocny Skalicky, przedsta 
wiciele miejscowych władz, przedstawi- 
ciele wejska z dowódcą okręgu korpusų 
na czele, licznie zgromadzona ludność 
jak również amb. R. P. w Pradze Wier- 
błowski. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Prasa czechosłowacka o sojuszu z Polską 


PRAGA PAP. — Cała prasa Stoteczna 
zamieszcza obszerne sprawozdania z po 
bytu polskiej delegacji dowej w stoli 
cy Czechoś tow acii liczne zdłrcia 
premiera Cyrankiewicz: 1 towarzyszą- 
cych mu ministrów polskich. 

„Rude Pravo“ w artykule pt. „Na iS 
brej drodze“ podkreśla doniosłe znacze- 
mie wizyiv polskiej delegacji w Czecho- 
słowach i stwierdza, że w cza j poz 
bytu w Pradze. naród czecha osie ack? | 
uświadonuł sobie, że zawarta umow j 
Polska, nie j tylko czajnynt co- 
dziennym aktem polit nym, ale jest 
wyrazem prawdziw ai przyjaźni obowiş 
zmjącej do współpracy i wspólnej „obro- 
ny interesów. Organ armii cze chos tawa- 
kiej „Obrana Lidu" zamieszezaj spra 
wozdanie z pobytu polskiej de'egacji w 
Pradze pisze: „kroczymy dzisiaj,z Po- 


lakami ranię przy ramieniu, jak rodzeni 
TEEL GZOK DODN PEPE" KOC VOR UIE LOOT 


Ambasador USA w Warszaw e 


WARSZAWA PAP. W dnin bm. 
przybył do Warszawy nowomianowany 
ambasador Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Półn. — Stanton Grifiis, powiłtany 
przez dyrektora protokóbu dyplomatvcz- 
nego — dama Gubrynowicza oraz char- 
ge d'affaires Stanów Zjednoczonych A. 
P. w Warszawie, p. P. Geratd Keith na 


czele « członków 
skła k tiz ie. 


w 


ambasady pełnym 


6 mil. bezrobotnych w USA 
MOSKWA obsł. wł.). Agencja TASS 
powołując się na dane statystyczne ru- 
chu różnych departamentów amerykań- 
skich stwierdza, że ogólna liczba bez- 
robotnych w Stanach Zjednoczonych 
wynosi obecnie w prz zybliże niu 6 milio- 
nów osób (dokładniej — 5.860.000). 
Różnice między ostatnimi danymi 


państwowego biura Bratystycznego, o- 
kreślającymi stan bez zrobocia na 2 i pół 
miliona ' a cyfra wymieniona / wyżej, 


agencja tłumaczy faktem, iż dańe staty 
styczne nie uwzględniały 1.760 tys. osób 
zatrudnionych, jak wynika z raportów 
biura statystycznego ministerstwa han- 
dlu, jedynie częściowo oraz 1.600 tys 
bezrobotnych weteranów wojny. 


Sesja 


BERN PAP. W Genewię rozpoczęły 
się obrady komisji gospodarczej ONZ 
dla Europy. Obrady zagaił przewodni- 
czący Waerum, delegat Danii. Zazna- 
czył on, że należy zastanowić się nad 
tym, w jaki sposób uzgodnić działal- 
ność komisji z rozmaitymi ogólnymi pla 
nami gospodarczymi. 

W obradach biorą udział przedstawi- 
ciele St. Zjednoczonych, Zw. Radziec- 


kiego, Francji, Polski, Belgii, Białorusi, | 


Ohrońcy Hugenberga 

BERLIN PAP. W związku ze zwolnie 
niem Alfreda Augenberga pismo „,Vor- 
waerts“ opublikowało artykuł następu- 
jącej treści: Jeden z najgorszych przed- 
stawicieli kapitału  monopolistycznego 
który dópomógi hitlerowskiemu faszyz- 
mowi w dojściu do władzy, przebywa 
znów na wolności. To właśnie on wraz 
z Schachtem i Papenem zmusił zgrzy- 
białego Hindenburga do mianowania 
Hitlera kanclerzem rzeszy. To właśnie 
on zorganizował hitleryzmu z nie 
miecką partią ludową i „stałow ymi aen 
mami“ w celu rozpoczęcia wspólnej w 
ki przeciwko rept ublice. Nie ma zboównć 
w Niemczech wielu ludzi, których su- 
mienie obciążone byłoby tylu zbrodnia- 
mi, co tego zatwardziałego przestępcy 
wojennego. obecnie, po 8 miesiącach, 
«wolniońno go z więzienia, by mógł we- 
spół ze swymi kompanami „przebywają 
cymi na wolności — Kruppem, Siemen- 
sem, Witslebonem i innymi — knuć in- 
trygi przeciw demokratycznym Niem- 
conr 


sojusz 


ospodarcza 


rozpoczęła obrady w Gen 


bracia, tak szezeeze, jak jeszcze nigdy | własnego bezpieczeństwa. pokoju dla 
w historii, Naszt umowy zabe zpieczają | wszystkich 1.twórczej pracy. To Są Za» 
przyszłość naszych dzieci r pomaga do | sady, na których razem z Polak ani bu- 
utrwalenia pokoju salisk "wego; naszego | dujemy nowe życie. 


akt Addi 2. yk SB Aaa x Akad dad. kd 
IN Wa 
Nowa partia na Węgrzec 
v BUDAPESZT PAP. yły sekretarz litycznej pod nazwą ' „Niezależna Wę- 
generalny partii drobnych rolników Ist- gierska Partia Demokratyczna”. Jak po 
Z | van Balog zwrócił się do prezydium|. . . . ię a ; A 
| I zenia 4 4 so z prośbą o ze daje dziennik „Nepszawa'* nowa partie 
| > na utworzenie nowej parlii po- będzie miała charakter katolicki. 
t 
aR 
F 
MOSKWA PAP. W wywiadzie, udzie- Zwiazek Radziecki — zauważyła pani 
| lonym korespońdentowi TASS, pani| Pandit — jest naszym sąsiadem, a S8- 
Vidja Laskhmi Pandit, ńowy. ambasąa- siedzi muszą żyć ze sobą w zgodzie i 
dor Indii w ZSRR, oświadczyła, że no-| przyjaźni, wykazując, wiele dobrej wo- 
minację na ambasadora ZSRR przyjęła | li. Pani Pandit z ła, że dążyć bę- 


do wsze 'onnego zacieśnienia 
Indiami i Zw. Ra- 


( 


| z dużą radością i' uważa ją za wielki za- | dzie 
| szczyt, połączony 7 jemnasze z również | stosun! 
dużą odpowiedzi:!nością. 
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R 
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NOWY JORK PAP. — W kołach oń- Świadczą o następujące fakty: 
skich wskazuje się, że zalecenia Herberta Hoo- 1) depar stanu zgodnie z sugestiami Hoo- 
vera, zawarte w trzech jego raportach 6 sytuacji | vera, po 1 obecnie szczególną uwagę sprawie 
Niemiec z lutego i marca br. przyjęte zostały za | Imporlu do Niemiec żywności ze Skandynawii. 
podstawę polityki Stanów Zjednoczonych wobec | Specjalna m której czele stanął dr. Ed- 
Niemiec. i ch byłego podsekretarza stanu 


Dzikie strajki w Anglii 


LONDYN  (obsł. wł). W Wielkiej | 
Brytanii rozpoczęła się seria tak zwa- 
nych „dzikich strajków*. Wczoraj były 
zańiknięte wszystkie sklepy spółdzieł- 
cze Londynu których 4 tysiące praco- 
wników zażądało podwyżki płac. Wo- 
bec tego część ludności stolicy nie otrzy 


sięcy pracowników autobusów państwo- 
wych, którzy żądają takich samych sta- 
wek, 


AT ER 
DUSÓW 


jakie otrzymują pracownicy auto- 
samorządowych. W okręgu Mid- 
lands porzuciło pracę 700 pracowników 
autobusówę w Zachodniej Walii —1500. 
mała swych przydziałów  żywnościo-= Zapowiedzieli oni iż w wypadku rozpo 
wych. częcia rokowań o podwyżkę płac w so- 

W chwili obecnej grozi strajk 19 ty= | botę, powrócą do pracy w poniedziałek. 


ewie 


propozycją umieszczenia 


Danii, Czechosłowacji, Islandii, Luksem 

burgu, Holandii, Norwegii, Turcji, 

Szwecji, Jugosławii i Ukrainy. 
Delegacje belgijska wystąpić 


Amnestia Ul 


RZYM PAP. Dowództwo brytyjskie 
we Włoszech zakomunikowało, że wy- 
rok śmierci na 3-ch wyższych wojsko- 
wych niemieckich von Kessełringa, hi- 
tlerowskiego dowódcę naczelnego we 


na porządku 
dziennym obrad zagadnienia waluty nie 


mieckiej i stosunków 


Niemcami. 


a Kesselringa 


Włoszech; von Mackensena, dowódcę 
14 dywizji niemieckiej we Włoszech 
oraz Meltzera, niemieckiego komendan- 
ta Rzymu został zamieniony na doży- 
watnie więzienie 


ma z 
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Nasza nowela 


„ Alphonse Allais 


Małżeństwo na wIzog 


Humoresk a 
Och! Te wieczory w Cafe de Paris, te 
straszne wieczory, w których byłem pastwą 


Obejście jej czarujące. Jako węgle. gorejące 


rozżorzyło się Śtódna moję serce., 


brutalnych ataków ze strony celnika dzięki Siedzieliśmy w awialnym pokoju: ja 
mym niezręcznym posunięciom! Nigdy nie | przeglądałem album z fotograliami, ona — 


miałem zdolności, ant upodobania do kar, 


I dziś jeszcze, mimo ogniowej próby, którą 


mój 
„Mój 


ideał, moje bóstwo — objaśniała mnie: 
kuzyn Paul, moja ciotka Ivonne, mój 


przebyłem, jestem onalfahetą w tej dziedzi- | wuj itd.” 

nie. Ale wówczas.. nie mogłem nawet Zapa- — Tę osobę pun zna — powiedzioła, 
miętać, że w tej przeklętej grze dziesiątka | wskazując na jakiś kobiecy szkielet. 

była główno karta.. Co ja przeżyłem, mój — Naturalnie — odrzekłem jo — made- 


a, 


drogi, gdybyś wiedział, ile się nacierpia- j;imoiselle Clairel 
teml.. — Wcale ntel To jo, kiedy miałam 20 lat. 
Aż nareszcie pewnego dnia, mniej więcej Opowiedziała ml, że gdy miała 20 wio- 


upływie tygodnia, 
nagrod dzo 


tad. Pani ce 


wytrwałość moja zo- 
ona. Celnik 
Inikowa była urocza. 


sen „był a jak dwie krop! e wody podobna do 
; do tego stopnia, 
re ma złudzenie, jakgdyby 


zaprosił 


handlowych z 
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Na marginesie 
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Otrzeźwienie 
ś 

W nowopowstałym, emigracyjnym miesięczniku 
„Ruch Chrześcijańska-Społeczny' ukazał się arty- 
kut J. Badeniego p.t. „Emigracja nierządem stai”, 
zawierający takie oto słowa prawdy pod adresem 
rozmaitych menerów lońdyńskich: 

„Zainteresowania naszej emigracji — plsze p. 
Badeni — są dalekie od właściwych. Prawie wszy- 
stkie pisma 1 pisemka, których tyle i tak niepotrze- 
bnie wydajemy, poświęcają swe zdolności, zapał, 
no i subwencje — małomiasteczkowym intrygom 
rezolucjom kawiarnłanym, tym wszystkhn drugo 
1 trzeciorzędnym rzeczom, które w niezdrowycł 
oczach emigranta urosły do rozmiarów poiskiej va- 
cji stanu. Z roku na rok mniej potrzebni, a opinia 
o Polakach wręcz szRodliwa''. 

A jednocześnie, bardzo „nieprzejednane” do- 
tychczas sztokholmskie „Wiadomości Polskie stwier 
dzają w artykule pt. „Nastroje kraju”: 


„Nie da się zaprzeczyć, że polityka Rządu 0- 
sięgnęła w znacznym stopniu zamierzone cele. Stan 
umysłów, jaki panuję obecnie, uzasadnia twierdze- 
nie, że nastąpiła normalizacja stosunków. Najsil- 
niej podkreślonym tego dowodem jest ujawnienie 
się „lasów. Ludzie nie mogą ustawicznie żyć w 
oczekiwaniu na mie wcielające się w życie „zmia- 
ny na lepsze od zewnątrz”. Szereg dowodów wska: 
zuje, że na Zachód liczyć nie można... Po okresie 
napięcia, nastąpił okres odprężenia. Ludzie nabrali 
pewnego zaufania i chcą pracować pozytywnie, 
Poprąwiły się niewątpliwie warunki ekonomiczne 
w miastach, Ludzie na ogół co raz lepiej dają s0- 
bie radę, wiele osób żyje nawet bardzo dobrze”, 

Zacytowane wyżej głosy prasy emigracyjnej 
świadczą — na równi z wieloma im podobnymi — 
o postępującym ostrzeźwieńin politycznym wśród 
tych kół emigracyjnych, które nie utraciły całko- 
wicie poczucia — rzeczywistości. Ale z trzeźwych 
sądów i opinii należałoby jednak wyciągnąć odpo- 
wiednie wnioski: skończyć z zabawą w emigrację, 
powrócić do kraju i stanąć do wspólnej, twórczej 
pracy. 3 B. D. 
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emców na nogi 


vnawii żywność dla byłych „panów“ świata 


wyjeżdża w najbliższej przyszłości 
Europy północnej, by omówić z nimf 
kapu nadwyżek ich zasobów żywności 
miec zachodnich, 


2) 


do państw 
sprawę za: 
dla Nie 


wiadomo dalej, 
czech amerykański 


że bawiący obecnie w. Niem» 
minister rolnictwa Anderson 
będzie próbował rozwiązać problemy rolnicze 
Niemiec zgodnie z zaleceniami Hoovera. Wraz z 
Harrimanem ma on zbadać możliwości całiowitego 
wykorzystania zasobów żywnościowych  Niemieg 
oraz możliwości produkcyjne stref zachodnich, 
zwłaszcza zwiększenie produkcji nawozów sztucz 
nych, ograniczonej na podstawie porozumienia 
wszystkich czterech państw okupacyjnych i wre- 
szcie 


i | 
3) z zalecehiami 
czne są wnioski 
szyngtonie 
granicznych 


Å i 
identyd 
w Wa» 
spraw z8- 
której czele 


Hoovera najzupełni ej 
ogłoszonego 
raportu podkomisji 
izby reprezentantów, 


na 
stoi republikanin Vorys, zwolennik jak najoszczę: 


dniejszego dysponowania funduszami 


skimi dla zagranicy. 


Zgodnie z poglądami Hoovera, 
stwierdza, że jedynym sposobem odciążenia Sta- 
nów Zjednoczonych jest; a) ostateczne zniesienie 
reparacji z bieżącej produkcji niemieckiej, b) zre 
zygnowanie z dotychczasowych programów kara- 
nia Niemiec i Japonii, zmierzających do osłabienia 
bądź zniszczenia obu tych krajów, č) ustalenie 
nowych poziomów produkcji, które pozwolą Niem- 
com i Japonii pokryć ich potrzeby drogą impor- 
tu i stworzą nadwyżki eksportowe, pozwalające 
na odbudowę reszty Europy i Dalekiego Wscho- 
du. Produkcja takich materiałów, fak węgiel, stal 
i chemikalia winna być, zdaniem autorów raportu, 
podniesiona do poziomu przedwojennego(!). 


amerykań* 


raport ów 


SZKOŁA PRZEMYSŁOWA przy Zgier= 


skiej Fabryce 
Dąbrowskiego 20 


poszukuje 


Dyrektora wyżej wymienionej szko» 
ły, możliwie inżyniera — mechanika. 


DYREKCJA 


Maszyn w Zgierzu, ul. 


CZYTAJCIE 
„Głos Robotniczy” 


widziała swoje odbicie w lustrze. 

— Czyż to było możliwe?! Ta czarująca 
istota, rozkosznie tłuściuchna, była kiedył 
suchą jak drzazga dziewczyną?! 

Wówczas, mój drogt przyjacielu, przyszła 
mt do głowy myśl, która nieblańską radoś- 
cią napełniło me serce. 

Mam, mam wreszcie szczęście w rękul 


Jeśli matka była tak podobna do córki =a 
rozumowałem — rzecz jasno, że przyjdzie 
czas, kiedy córka będzie włernym odbiciem 
matki. 


I oto przyczyńa, dla której ożeniłem silę 
z Claire tydzień temu. Dziś moja żona ma 
lat 20. Jest bardzo chuda i brzydka. Ale za 
lat 20, mając wiosen 40, będzie czarująca, 
jak motka. Muszę tylko czekać clerpitwie, 
nic ponadtoł 

I Colydor, pełen dumy uzasadnionej, do~ 
dał: 

— Nie będziesz mnie teraz przezrwał pół 
główkiem, hę?.. spolszczył Pow. 


GŁOS 


Na fali wydarzen 


Tydzień po ty 


ROBOTNICZY 


Nr 182 


CZ 


Ww 


WZMOCNIENIA WSPÓŁPRACY Polski z innymi 


Propozycje Polski w Europie wzmocnione. 


sło- 


ato ni słowiańskimi wodz. odpisań stat- ty = pz ; 
ła rs aga piin., aar z wiańskich lepiej niż na zachodzie Jednolity fr ont robotnie CZY 
Bułgarią i konwencja gospodarcza 2. Czechosłowa- gwarancją bezpieczeństwa przed zakusami faszyzmu., „Dołarowy:, 
k Imowy ta świadcz tym, że wzmacniającj ~ A >. ay s 
złe dns iala bawie cosulkajcie L Safi plan Marshalla, Masy ludowe znają s woją drogę. 
tyczne Polska staje się Em plan Ma W «em p à jis ; a ft j 
ładzię sto > cje omawiano d P z 
środk 4 = Na Ted AT PANISI R 


drogą cenę — naruszenia swej suwerenności pań 
stwowej 

PLAN MARSHALLA pozostaje na ie jednym 
z wielu projektów, zm ających, do naprawy sy- 


tuacji gospodarczej w Europie. 


Niezależnie od tych czy innych planów pomo- 
cy w odbudowie zniszczonej przez wojnę Europie 
— rośnie ruch oporu szerokich mas ludowych przes 
ciwko do asowym panom sytuacji i 
rynków we cji, Wloszech i 
Nowe fale ków wa nci 
stacyjne d tracje i nieustepligva walk 
greckiego w ują na to, że masy znają ENOTA 


droge. 1 że nie porzucą, 


w niektórych ośrodkach Zagłębi górniczych. Ko- 
leje podrożały” — taka jest motywacją prób zwyż: 
ki cen szeregu artykułów 
rynkach miejskich, 
Trzeba tu rozróżnić dwa zagadnienia. 
Zagadnienie pierwsze 
DZENIA W MIEJSCU 
korzystać 


żywnościowych na wielu 


OSA: 
usiłvfć 
grosz 2 
10 czy 20 


to zagadnienie 
SPEKULACJI, 
okazji, byle wyrwać 
kieszeni konsumenta. Jeśli podrożał o y 
zł. przejazd z blisko położonej stacji do miejsca 
sprzedaży, to ta zwyżka w żadnym wypadku nie 
może być powodem do podnoszenia o kilka złotych 


która 
z każdej 


ceny jednego jajka, ceny masła, czy ceny kartofli 
lub warzyw. Kartofie lub warzywa nie przewozi 
się w koszu pociągiem pasażerskim. Jajka wozi się 


do miasta nie tuzinami a kopami. Masło kosztuje 
tyle, że wioząc jakichś 10 kilo — a na większą oda 

chyba nawet drobny handłarz nie 
może się tych dodatkowych kilkana- 
ście złotych rozparcalować w cenie bez nowej pod- 


ległość mniej 


wozi — już 


wyżki. Nie mówimy juź o artykułach takich, jak 


mąka, których w ogóle nie wozi się pasażerskim 


pociągiem. 


odbudowy powoj j rwą-|. = 
prasa narodów słowiańskich nie- kian Me 
do naśladowania sxich | zależności: pańs f 
mowania niektórych nas |s toku obrad zap plan 
; £ EE LODA RICA WZI ODU: GUTORO wy w w =" 
PAŃSTWA SŁOWIAŃSKIE, kióre potrafiły przez up AP ROS OG E "OE RE R O A O POP O LN O R R E R CE EE R A AE 
rowadżenia zasadńiczych reform demóxratycz: Jeszcze PF) zorajach i "orelpemee 
zapewnić sobie Bobość postępującej szybko 
acji gospodarczej znalaziy się po wojnie w ił 
lepszej, niż wiele państw zachodnio-euro- 
es | i d [| ' 
Sytuacja we 
AA ur etA jk Lapo hę iG ŻW ry ZCe Cen na 
że tylko jednoli front parti y 
gwarancją b stwa przed atakami faszyzmu, 
który gdzieniegdzie zaczyna podnosić glowę Sprawę utrzymania cen ma bilety kolejowe dla letów kolejawych dla dowozu artykułów żywno- 
ulega w wości, że pows spisku f kie- | robotników, jadących na miejsce pracy, omówiliś- ] ściowych do wielkich ośrodków miejskich, w ich 
go obciąża bardz o rząd: po my już wczoraj. Jest ona zresztą załatwiona 'ko- | najbliższym zasięgu. i 
ośmielały przez swoje post powanie munikałem Min: Komunikacji, który ogłaszamy Z szeregu miejscowości mamy alarmy, że pod- 
spod znaku Petaina obok. wyżką cen biletów kolejowych spowodowała kelej- 
STANOWISKO WŁOSKIEGO PREMIERA DE GA- Dzik zeba powrócić do. zagadnienia drugiego, | ną próbę akcji zwyżki cen. Nafhardziej laskrawo 
SPERI ułatwia w znacznym stopniu robotę raakcyj. | niewątpliwie bardziej skomplikowaneyo, ale wyma: | zarysowało się to w Łodzi. Mniej wyraźnie — ale 
ną klik na terenie Włoch, gdzie naciskowi re galęcego również jasnej decyzji. Chodzi a cony bi- | przecież — zjawisko to wyst pujs w Warszawie | 
od samego początku przeciwstawiły się maeno ma- 
sy ludowe We Włoszech postawa mas — co po 
DONE aT ma matronas H Aae „Ulgi kolejowe dla świata pracy 
liła dotąd reakcji na przeprowadze j 
rzeń. Walka ze sfederowanymi siła 
skich demokratów, ahyon y a . 
i nych przadtawiclati reakcja Ministerstwo Komunikacji wyjaśn a: 
tej pelnit Pamiętając doświ tado zenią ubiegłych | lat b Á 4 . 
klasa robotnicza Włoch stoi obecnie pod znakiem Ministerstwo Komunikacji wyjaśnia |się w odpow iednie zaświadczenie, wyda- 
solidarńnego protestu przeciwko kusom te, Gaspa s F F g 5 „4 788. cowni- 
riego, które zmierzają ido wprowadzenia na tere-| ŻE Ulgi na dojazdy do pracy dla wszyst- `Z w: Z soi A an 
nie Włoch systemu rządów policvinych. Fala nro „8 M „4x , > s je Ikre ( yc z” 
Ash ire powi całe Włoch, w go. |kich pracowników, którzy dotychczas nie owych wzelednie Zarządy 
lonii, w Mediolanie i w Tur pnie staneły 1aiważ- f H v : A CE A'r j p 3 
e zako: aem o any RAA. ki korzystali z tych ulg, pozostają nadal wiazków Zawodowych. 


przeprowadzone żadne z przy rzeczonych przez 
reform pogarsza jeszcze sy tuację w kraju, 
nym panuje zamęt gospodarczy. 


GOSPODARKA WIELU PAŃSTW po wojnie mi- 


bez zmiany. Również ulga dla pracow. 
ników udających się na urlopy pozostaje 
bez zmian. Ulga ta wynosi obecnie oko- 


rząd 
któ: 


aliśmy już wc 
zajęte przez 


sprawie zoraj 


w 


antralne 


nionej ma do przezwyciężenia duże. trudności r vo. | lo 70 proc. nowej taryfy.  szymaojać, kio 
wodu brdku kredytów, zubożenia w surowce, ` bra- W li 213 sa i lei rozumie iach 
ku odpowiednich urządzeń mechan cznych, anisz ES celu uzyskanta, ulgi, jak 
czonych prze wojne., Trudności tych nie usuwa udający sie na urlop, muszą 


Komasacja pr 


Zgodnie z Zaiządzeniem Cenlralnego Za- 


a zgodne z p 


; Zawodowych 


emysłu wełnianeso w Łodzi 


łqczone zostają w Państw. Zaki. Przem. Wełn Nowopowsłtałe  fobryki wydzielone pod- 

rzadu Przemysłu Włóki enniczego ulega likwi|Nr 38., Wreszcie Państwowe Fe bryki Nr Nr | porządko bedę bezpośrednio Dyrekcji 
de icjt z dniem 1 sierpni a Łódzkie Zjednoczo- 14, 8 oraz oddziały Fabryki Nr Nr 5 ft 11 zo- Przomysłu Welniansego 

nie Przemysłu Weinianego. stang, zespolone w PZPW Nr 38 Komasncja przentysłu welnianego w Ło 

W miejscn Zjednoczenia powołanych zo- Poństw. Fabryka Nr 16 w Pabianicach ij dzi przyczyni się do zmniejszenia kosztów 


staje do życia kilka tabryk wydzielonych. 
Państw. F-ka Nr 7, Państw. F-ka Nr 2, od- 
dziął Państw. F-ki Nr 23 oraz wykończałnta 
należąca dotychczas do PZPB Nr 4, zespolo- 
ne zostają w Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego - Nr- 35. x 
Państwowe Fobryki Nr Nr 1, 11, 13 15, 
29 i 26 poszczególne oddziały fabryki Nr 28, 
$ oraz I5 zespolone zostają w Państwowe 
Zakiady Przemysłu Wełnianego Nr 35. 


Poństw. F:ka Nr 17 w Zduńskiej Woli połą- 
czone zostają w PZPW Nr 41 
WAUMIAMUTAOYAWO WAWA AOR NANYWO AWA OOAAATONOWAAHATTOAWAWYAA 


administ.acyjnych, wzrostu 


fabryczni pis 


czystość wW ss WI 


lipca 1947 r Widzewsi 
„Wiłama ' 


Korespondenci 


Uro 


Mas TR Wióianm czych 


iej Fabryce 
ła się uro- 


oszczędności I 
zwiększenia rentowności zokładów procy. 
UW TII ttt LULU LULUŁ 


Poszczególne oddziały Państwowych Fa- p Alpe ky siesięcznego kursu przyspaso* 
bryk Nr Nr 5, 6, 25, 10, 9, 15 tworzą wspól- W uroczystości zainiojowanej przez klerowni: 
ny kompleks pód nazwa Państwowe Zakłady | two ,„,w której uczestniczyło około 59 kur 
rzemysłu Wełnianego Nr 37. santów, ludzi hez żadnych łn rzyć: r ti "SWO DIZE: 
mie I 2.28 9 „|się na tokarzy, ślusarzy, frezarzy, ali udzia PIE À 
Oddziały Fabryk Nr Nr 8, 10, 18, 2 PO- | przedstawiciele. Szkoły Przemysłowej Zjednoczenia, "++ Wypych PPR. w górą- 
przedstawiciele PPR w osobach pierwszego sekreta- | cych: słowach 4 uczestnik Kursu, kierow= 
( ielnicy „Widzew” tow. Wypy i Koła fa- |nictwo i wszystkich zebranych przedstawicieli. W 
ARENY AWR ław warm Recz ŻE da Liwa wia st in: |» a ai ow. V w e SWE R Trae, s 
i ście. È onały w 
$ p R AWA A W abnosterze powagi tow. dyr. Szewczyk za- o władz 
4a gaja uroczystość. W krótkich słowach wyjaśnia ce- opów i inteli 
le akcji szkoleniowej, zapoczątkowanej po rąz pier- etla probiem 
wszy w historii narodu polskiego przez Rząd Lu- u pódniesienia 
ba O Ni | ©) R LU es dowy. O dobrodziejstwach akcji tej przeł 3 i ludzi 
już tysiące mlodych i starszych obywate oficjalnej wykładowca, ob. Socha 
ZAŁ Apele em do kursantów, by dolo pierwszą lekcję z kursantami 
DARA WNYKI ech starań, ab pokładane w nich nadzieje się zi- . Szymek. 


S 


Produkujemy części wymienne krosna 


ukcesy polskiej techniki 


Wojna, liczne i różnorodne zakłady cydowali, by przystąpić A A Tokowan Handlowych zainteresowali się naszą no 
przemysłowe, w całej Europie spowodowała nie nnych części w kraju. mel wd] Ah RAMS ERCI : 
wate i bardzo dokuczliwe trudności — powierzone rce; Pioch Aa z. W ciągu naj ých miestęcy powinna produk- 
niu przemysłu nawet w skali mię } Dzięki pracy kierowi „9. |cja rozpinek na tyle, że całkowicie po: 
i i ślusarza ob. Włoda aao $ DEEA NAA 
Tak miała się również sprawa z tzw. rozpinka- | Się wy produkować TOZBEIE dze aa JAA, s eksport aE N 
mi-czyli „szperutami', które są częścią krosna tkac- | względem jakości częściom importowanym przed fachowości polskich robot- 
$ zpinki r irujacyc rojną z ramic 1 ci polskic oł 
> zab O: AZ eap tawi ujących igla. | Od 15 Hpca fabryka produkować będzie 1000 nasz przemysł nowy, poważny suk- 
stych pierścieni, utrzymują równomierną sz RY, URO akila atnich L 
mater Bez nich tkanina byłaby nieróv sztuk m cznie i już Czesi w trakci a = 
w jednych miejscach szersza, w innych — węższa. 
Przed ,jną Polska rozpinek nie produkowała. 
Niemieckie fabryki w Akwizgranie (Aachen) miały p © BR F ZA ul cu P ar f 2 
w tej dziedzinie niemal monopol na całą Enropę, 
Obecnie Akwizgran leży w gruzach i nigdzie za FILMOWCY RADZIECCY OPUŚCIŁI POLSKĘ który nakręcony bę- 
granicą rozpinek nie można nabyć W Polsce bawili blisko sześć tygodni radzieccy m” 
Tymczasem na sku tek zużycia pękają igiełki na | Hlmowcy: reżyser L. Warłamow, operator Wł. Ci- I na zdjęcia do Pol- 
gólnych pierścieniach, rozpinki -poczynają | tron i dyrek A. Kuźniecow. miesiącu 
fun nować coraz gorzej i w końcu zupelnie: się Goście, chcąc zaznajomić się z kulturalnym i go- ATELIER FILMOWE 
psują. Zepsucie rozpinki oznacza w praktyce unie- | spodsrczym rejonem Few Kraju, objechałi nie- 3 i 
ruchomienie krosna. ma! całą Polskę, ; 1 Dolny Ślask, l > czesnego gmachu, 
miesięcy wisiala nad naszym przemysłem | Tatry, Pomorze ocha- zonego na ponmiteszc i 
niczym gróżba kryzysu. Brak rozpinek gro-| wę, Kraków, Łódź, mniej- W gmachu 
2 nym zmniejszenieg1 produkcji tych miast znajdą sie | 
icrownietwo Dyrekcji Artykułów 1 Tka- Po powracie do Związku Radzieckiago reż. War- | trans rmatornie i synchronizacja 
nin Techni cznych — dyr, Srebrnik i Sobolewski — ' łamow rozpoczął pracę nad pełnometrażowym sce- 


szt budowy wyniesie około 


; | NABIERANIE 
| 
| 
| 


F | Zdajemy 


Próby podwyżki cen wszystkich tych artykułów 
z powołaniem się na podwyżkę tary kolejowych 
to ZWYCZAJNA SPEKULACJA, ZWYCZAJNE 
LUDZI, ZWYCZAJNE SIĘGANIE DO 
CUDZEJ KIESZENI. Tutaj Sprawa ogranicza sie do 
jednego; do zwrócenia na tu nwadi władz kontroll 
cen i.. KOMISJI SPECJALNEJ. 
Istnieją jednak inne artykuły 


ży wnościowe, któ: 


rych ceny rzeczywiście w pewnym stopniu mogą 
być zagrożone. Należy tutaj przede wszystkim na- 
bial. Nawet jakichś-20—30 litrów mleka reprezen= 
tuje łącznie warłość tak nięwielka, że podwyżka 
ceny biletu dla tego, kto je przywozi, może w pe- 
'wnym stopniu odbić się na cenie, zwłaszcza, że 
| bardzo często przywozi je do miasta producent- 
chinn, posiadający kitka krów g 

| Oczywista - 1 tutaj bedziemy mieli wyrażne 
| prób; SPĘKULACYTNEJ rwyżki cen $pokulant 


skorzysta z 
złotówkę czy 


tego, Że przewóz mleka kosrinie qo o 


dwie drożej na litrzo by podnieść je- 


| qo cane o pięć czy driesieć złotwch. I TUTAJ JEST 
| NIEFRE DNA KONTROLA WŁADZ. KEINE ŚĆ I 
|sz YRKIE RFAGOWANIE NA SPERULACYJTNE 
WYBRYKI. Ale tutaj — ono NIE W YSTA (RCZY. 
Chcemy, aby dopływ mleka -do miast był jak 
największy. Chcemy, aby je dostarczał — rwlasz- 
cza obecnie, kiody sieć mleczarń spółdzielczych 
jest jeszcze niedostatecznie rozbwdowana i niedo» 


słalecznie oczyszczona od społ kułacyjnych elemen- 
lów — do miast, a także sam producent-chłop, 
tak — trzeba mu zapewnić możliwie najlepsza, 
bardziej opłacalne warunki tej dostawy. 
lejowa jest jednym z zasadniczych 
których mowa. 

WYDAJE SIĘ NAM, ŻE NA PRZYWÓZ 
DUKTÓW ROLNYCH TAKICH JAK NABIAŁ, 
LEŻY. W PASIE LEŻĄCYM NAJBLIŻEJ rt 
| MIAST — POWIEDZMY w PIERŚCTENIU (AKI Ś 
20—25 KM DOKOŁA TYCH MIAST — WPROW A- 
DZIĆ TARYFY ULGOWE, które zachęcałyby 
centów do przywozu tych artykułów 1  orńbierały 
pretekst do podnoszenia ich cen. Wydaje się nam, 
że będzie to słuszne ze stanowiska ogólnej polity= 
ki gospodarczej rządn i obozu 
polityki niedopuszczania do z 


Skoro 

naj- 
Taryfa ko- 
warnnków, o 


PRO- 
NA- 


produ- 


domokratyoznego, 
żek cen, polityki 
stanowczej walki o stabilizację rynku. 
soble sprawe z trudności, 
tym związane. Trzeba znaloźć Kkrytaria 
ce takiego stałego dostawce artykułów 
wych do miast od innych pasażerów, 
kiej nigi nie mają prawa, ale chętnieby z niej, 
przy sposobności, skorzystali. Trzeba z góry prze- 
widzieć próby nadużyć I im zapobiec. Poza tym — 
to oczywista KOSZTUJE. A koleje, jak wiadomo, 
z trudem wiążą koniec z końcem, brz y niskich i 
niewyslarczającyc h płacach koletarzy. 

Pamiętamy o tym wszystkim. Ale mimo 
naszym zdaniem jakieś wvjście tutaj 
trzeba. Wyjście takie, które pozwoliłoby na Gal- 
sze utrzymanie dotychczasówego dowozu produk- 
tów wiejskich do miast przy utrzymaniu ich obeac» 
nych cen. 

Wierzymy, że nasze władza znajdą zadawąlalace 


rozwiązanie i dla tej sprawy 


które 
D 


są 2 
dróżniają= 
żywnościo= 
którzy da ta- 


to — 
znaleźć 


Pomóżmy wykolejonemu 
dz ecku 


Dążeniem każdej matki jest wychowanie | 
Wriecka na prawego, uczciwego czlowieka. 
Zdarza się jednak często, Że dziecko ma trudny | 
charakter, wymaga specjalnego kierunku wy- 
chowawczego, a pozbawione go, — schodzi na 
złą drogę — staje się nawet dzieckiem nod- 
sądnym, — trafia na ławę oskarżonych w Są- 
dzie dla nielelnich. 

Ileż łez wylała niejedna matka — matka 
lziecka — przestępcy, dziecka, które potrafi 
okraść nawet własnych rodziców, które ucie- 
ką z domu todzinnego, którego jedyna ambicją 
staje sie udane oszustwo. Takich dzieci, zwłasz 
cza teraz, po wojnie, spotyka się, niestety, wie 
le. Gdzie należy szukać przyczyny zła — i 
jak sprowadzić takie dziecko znów na dobrą 
drogę — to zagadnienie, wymagające wielkie- 
go zrozumienia przede wszystkim ze strony 
natki.. 

W czasie wojny dzieci niejednokrotnie by- 
ły chlebodawcami rodzin — bandlowały pa- 
plerosami, qazetami, żywnością — przez całe 
dnie pochłaniała je ulica,* pozbawione byty 
szkoły i jakiejkolwiek rozumnej opieki. A ileż 
fzieci wojna osierociła! Nic więc dziwnego, że 
dzieci, poddające się łatwo wszelkim wnły= 
wom, ulegały właśnie tym najgorszym, idąc 
po linii najmniejszego oporu. A teraz, kiedy 
wojna skończyła się i warunki stabilizują się, 
dzieci odzyskują dom — lecz często do tego 
domu nie wracają. 

Trudne jest położenie matki dziecka — 
przestępcy trudna jest również rola Sąda dla 
Nieletnich. Sąd dla Nieletnich w Łodzi co- 
dziennie rozpatruje kilka spraw dzieci, które | 
pkradły rodziców 1 uciekły z domu, dzieci, któ- 
re zawodowo trudnią się drobnymi kradzieża- | 
mi, nawet dzieci ze skłonnościami do zabój | 
stwa. Szczegółowym badaniom lekarskim t 
psychologicznym poddaje się dziecko długo i; 
wnikliwie rozmawia się z nim, beda wydykocć | 
się wywiad w domu 1 w szkole. Sędzia stara 
się wraz z biegłym lekarzem psychiatrą 
przede wszystkim przy pomocy bezpośrednie- 
zo wpływu na dziecko zbadać przyczyny złych | 
ikłonności małego przestępcy. I tutaj właśnie | 
zaczyna się trudna rola matki. Jest rzeczą zTro- | 
zumiałą, że każdej matce ciężko jest zdobyć 
się na oskarżenie własnego dziecka, Ukrywa= 
nie jednak jego wad i przestępstw może wy- 
rządzić dziecku jeszcze większą krzywdę i nig 
dy już nie nakłonić go do poprawy. Dlatego 
leż mądra matka winna z całkowitym zaufa- 
niem odnieść się do badań Sądu i wierzyć, że 
Bąd dla Nieletnich tak samo pragnie dobra 
dziecka, jak i ona, Ułatwi to w znacznym 
stopniu odzyskanie duszy dziecka i skierowa= 
nie jego zainteresowań we właściwym kierun- 
ku Niejednokrotnie przecież Sąd właśnie na- 
prowadza matkę na właściwy sposób postępo» 
wania z dzieckiem trudnym do prowadzenia, 
— naturalnie, jeśli dofdzie go przekonania, że 
ada się ominąć dom poprawczy. 

Jeśli więc znajdzie się między naszymi 
zzytelniczkami nieszczęśliwa matka dziecka — 
zodsądnego, niech posłucha naszej życzliwej 
rady — niech całkowitym zaufaniem obdarzy 
3ąd dla Nieleinich, niech szczerze 1 otwar« 
zie stara się wraz z Sądem zbadać wady dziec 
za — a napewno znajdzie się sposób, by dziec 
ko zmienić. 
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OGŁASZATCIE SIE 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 


najpopularniejszym dzienniku w województwie 


G 


JA 


Wyjazd wakacyjny na wieś lub dó miej. 


jscowości kuracyjnej w okresie upałów lipco- | De, 
wych zmusza kobiety do skompletowania po» ; mniej 


siadanej garderoby sukienkami typowo letni- 


jmi uszytymi z materiałów letnich jasny ch i na 


dających się do częstego prania. Nadaje się 
na sporządzenie tych sukienek białe, lub w 


ŁOS ROBOTNICZY 
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Zlikwiduje przestępczość wśród dzieci 


PSIE 


pastelowych tonach u 
lub jedwabne i : 
na ten cel przydatne są materiały jed- 


jetynie zgodne współdziałanie 
waweze rodziny, szkoły i społeczeństwa 


wclo 


trzymane płócienka, Inia-f ste o kroju mało skomplikowanym Najchęt- 
deseniowe kretony. Naj.| niej nadajemy im charakter sportowy. Letnia 


sukienka o prostej, młodzieńczej linii kroju, 


wabne drukowane, gdyż ni 
go prania, a w czasie letnich upałów sukien- 
ki ulegają szybkiemu zabrudzeniu. Na tego ty- 
pu letnie sukienkł wybieramy fasony dość pro- 


Ofiary wsieczniciwa 


Angielki walczą o równe płace 


Anglia jest. jednym z krajów, w którym, 
jak nasze czytelniczki zapewne wiedzą, kobie- 
ty nie otrzymują za swą pracę tych stawek 
płac, jakie przypadają za taką Że- samą tobo- 


| tẹ mężczyznom. Z tym stanom rzeczy nie chcą fry dla niektórych naszych rodaków jest syno- 
się pogodzić kobiety Anglii i żądają, by talnimem równości i swobód obywatelskich, sym. 


niesprawiedliwość została jak ńajprędzej usu. 
nięta. Na konferencji Partii Pracy w Margate 
sprawa zlikwidowania nierówności zarobków 
kobiecych była szeroko omawiana, W wyniku 
obrad przyjęto rezolucję, domagającą się wpro 
wadzenia równej z mężczyznami płacy dla 
kobiet, "zatrudnionych w urzędach państwo- 
wych i samorządowych. 

Jest rzeczą niezmiernie charakterystyczną 
dla mentalności członków Labour Party, że na- 
wet na tym zjeździe jedna czwarta obecnych 
delegatów wypowiedziała się przeciwko zasa- 
dzie jednolitej płacy dla mężczyzn i kobiet. 

Mimo, iż zjazd Partii Pracy wysunął jako 
dezyderat do realizowania zasadę równości 
płacy, to jednak minister Skarbu W. Brytanii 
Dalton w Izbie Gmin oświadczył, że wystę- 
puje stanowczo przeciwko wprowadzeniu obec 
nie” tej zasady w życie. Stanowisko swe rząd 
motywuje tym, że wprowadzenie równej płacy 
dla kobiet w instytucjach państwowych po- 
ciągnąć by musiało za sobą automatycznie 
wyrównanie płac kobiet, zatrudnionych w prze 
myśle. Ponadto podwyżka płac kobiet obcią- 
żyłaby skarb państwa sumą 35 milionów fun- 
tów szterlingów, na co Anglia nie może sobie 
pozwolić. To stanowisko Rządu spotkało się 
z ostrą krytyką posłanek, zasiadających w Par 
lamencie, które twierdziły, że stanowisko przy 
jęte przez Rząd w sprawie wyrównania płac 


m 


Opowieść o „biednej“ wdowie 


aWypłynęła ona na Chojnach dopiero niedawno 
»— gdzieś koło połowy lata 1945 roku. Tała zra- 
zu znać o sobie skromniutkim szyldzikięm nad nie- 


mu skromnym sklepem: „Kunegunda Kombinac- 
ka — Artykuły spożywcze. 

Z ciekawości zaczęła j ć to jedna, to 
druga, to dziesiąta choje : 


-— Poproszę octu, 

— Nie ma pani drożdży? 

— Może ma pani mleko? 

Pani Kombinacka odpowiadała wszystkim z Tez- 
dzierająacym smutkiem: 

— Nie ma, paniusiu złota, ja zza Bugu... wszy- 


stko straciłam... w jednej koszuli uciek?am.., 
Kiwały też nad nią głowami chojańskie niewia- 
sty. Niejedna i łzę uroniła — „ciężko na świecie 
kobiecie samej”. 
Mężczyźni — jak mężczyźni. Wiadomo — nie- 
dowiarki. Toteż pan Stefan raz po raz swój żonie 
przygadywał; 


— A wierzta wy jej, wierztą, głupie baby. Taka 
onā zza Bugu, jak ja zza Dniepru — od razu p!ze- 
cież po mowie widać. 

Sąsiad zaś, pan Stanisław, dodawał zjadliwie: 

— Taka ci ona strasznie biedna, a dlaczego nie 
poszła do roboty do fabryki, jak pani, Stefanowo, 
iek moja kobita, jak wszystkie tutejsze! kobity? 


Takie to szły na Chojnach o pani Kompinackiej 
rozmówy. Ona sama tymczasem nie zasypywała 
szek w popiele. Co jakiś czas zamykała krem 
kilk dni, gdzieś się ulatniała, a gdy zjewała 
się z powrotem, jacyś ludzie gęsto do niej przy- 
bywali, coś wynosili, coś przynosili. Ale co to 
było — nikt nie wiedział, wszystko to działo się 
bowiem %a przepierzeniem, Zresztą, ludzie zajęci 
byli robotą, nie mieli czasu się tym zająć, Meż- 
czyźni na wszelki wypadek orzekli krótko: _ sza- 
browniczka! ale kobiety murem stanęły w jej ©- 
bronie: 

— Nie gadalibyście byle czego, przecież to wdo 
wa — zza Bugu, uciekinierka, urządza sobie pew- 
nie nowe gospodarstwo... 

Naszą „zabużanka” rzeczywiście so- 
bie gospodarstwo — i to wcale nie najgorz Już 
na zime zwinęła skromny kramik i przeniosła sią 
na drugą stronę ulicy. Nad obszernym, pięknie wy- 
remontowanym sklepem zajaśniał pełnym blaskiem 
howy szyld: 


urzadzała 


K, KOMBINACKA 
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE — NABIAŁ 
OWOCE — DELIKATESY 
„Biedna” wdówka królowała teraz ża , szeroką 
ladą, czule oglądała piękny sklep i uqginające się 
półki, skwapliwie wsuwała „drobna' do szullady, 


kobiet jest wsteczne i działać będzie hamująco 
na rekrutację sił zobiecych potrzebnych dla 
przemysłu. 


W kraju o strukturze kapitalistycznej, któ. 


bolem „demokratycznego“ ustroju, tak zdawa- 
łoby się prosta sprawa jak zastosowanie w 
praktyce zasady równej płacy za równą pracę 
— napotyka na wyraźny opór ze strony rządu, 


S. O.L. K. 


objęła opiekę nad dziećmi 
podróżującemi 


W celu szybkiej repolonizacji ludności au- 
tochtonicznej zamieszkującej Warmię i Pomo. 
rze Zachodnie dzieci tych okręgów wysyłan 
są na kolonie letnie do Polski Centralnej. 
Przez dworce łódzkie kilkaset tych dzieci w 
grupkach większych i mniejszych ( w skła- 
dzie od 10-ciu do 50-ciu dzieci) pod opieką 
delegowanych w tym celu nauczycieli przejeż- 
dżało do miejsc wakacyjnego pobytu. 
| Ponieważ przerwa w podróży i oczekiwa- 
nie na dalsze połączenie trwało nieraz po pa- 
rę godzin, nad grupami podróżujących dzieci 
objęła w Łodzi opiekę Sp. Ob. Liga Kobiet, 

Dla dzieci zostały przygotowane posiłki, 
paczki z owocami i słodyczami, poza tym ©. 
trzymywały one na dworcach ciepły posiłek. 
Potrzebne na te cele fundusze oliarowały por 
szczególne koła fabryczne S.OLK. 
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e znoszą one czeste. | jest strojem, w którym każda kobieta czuje 


się dobrze ubrana © każdej porze dnia od 
wczesnego rana do wieczora. Suknie o skom- 
plikowanym kroju, sporządzone z jedwabi o 
wymyślnym strojnym deseniu noszone być 
mogą wyłącznie po południu. 

Dzisiaj, na załączonych rysunkach przed: 
stawiamy naszym czytelniczkom modele 4 let- 
nich sukienek, których fasony nadają się do 
skopiowania i zastosowania przy kompletowa- 
niu garderoby, przeznaczonej na wyjazd wa- 
1: i ODP sTARZLIEPEZA 

Kronika 
KOBIETY + GÓRNICZKI RADZĄ 

Kobiety są u nas zatrudnione we wszelkich prze- 
mysłach. Na Śląsku liczne zastępy kobiet pracują 
w przemyśle górniczym i w zakładach ubocznych 
tego przemysłu. W ubiegłą niedzielę w Sosnowcu 
odbyła się pierwsza ogólnopolska konferencja da- 
legatek-kobiet w górnictwie zatrudnionych. W obra. 
dach wzięło udział ogółem 400 reprezentantek po- 
szczególnych kopalń, Obrady poświęcone były 
sprawie szerszego udziału kobiet w Radach Za- 
kładowych oraz wzmożenie opieki nad kobietami 
pracującymi w górnictwie. Dużą uwagę konferen» 
cja zwróciła na zagadnienia doby dzisiejszej. U: 
chwalono rezolucję, która podkreśla wagę jaką ko: 
biety przywiązują do roli Związków Zawodowych 
i jednolitości ruchu robotniczego. Konieczność jak 
najszerszego udziału kobiet zatrudnionych w prze- 
myśle węglowym w akcji antyspekulacyjnej była 
tematem, który w ciągu obrad konferencji skupi! 
na sobie jej uwagę. 


Przysposobienie wojskowe kobiet 


W Wejherowie (Pomorze) rozpoczął się 4-tygo. 
dniowy kurs kandydatek na komendaniki i instruk. 
torki Przysposobienia Wojskowego Kobiet. 

W związku z tym i z Łodzi wyjechała większa 
grupa kandydatek, wysłana przęz kierownictwa fa- 
bryk i Centralny Zarząd Przemysłu Włókie1nicze- 
gö. Kursantki otrzymują od zakładu pracy wyna- 
grodzenie za dwa tygodnie. Cześć wydatków przy- 
jęła na siebie Rada Funduszu Wczasów Pracownie 
czych KC ZZ oraz CZPWŁ. 

Kursartki składają deklaracje zobowiązującą da 
dwuletniej pracy w akcji PW i WF. 

Do zadań komóndantek I instruktorek będzie na- 
leżało kierowanie i tnstruówanie hufców fabrycz: 
nych Przysposobienia Wojskowego. 


a „grubsze” za stanik. A że ciężko samotnej ko- 
biecie, przyjęła do pomocy subiekła, a że miała 
dwoje dzieci, zjawiła się niebawem służąca. 

« Sklep zaczęła odwiedzać również „iapsza” kli- 
entela: ładnie ubrane kobiety z pieskami na łań: 
cuszkach, „schludne służ z pakownymi torbami 

Robotnice-sąsiadki wciąż dochowywały jej wier- 
ności. 

Bóg opiekuje się wdowami i sierotami — wzdy- 
chały, acz ze skrytym żalem w sercu. 

Powie ktoś, że były po prostu zazdrosne. Może 
tak, a może 4 nie, Jedno jest pewne: im bardziej 
promieniowała za ladą „biedna” wdówka, tym 
chmurniej wyglądały jej sąsiadki: prządki, tkaczki 
I zamiataczki z Chojen. I jeszcze jedno nie ulega 
żadnej watpliwości: im bardziej wypełniał się ob- 
szerny sklep, tym chudsze były śniadania, obiady 
I kolacje pani Stefanowej, pani Stanisławowej i 
wszystkich sąsiadek, które zostawiały wypłatę u 
zaradnej kupcowej. 

— Pani Kombinasiu, bój się pani Boga, czego 
to wszystko takie drógle?! — coraz częściej wo- 
łały przerażone kobiety, 

Pani Kombinacka umiała wszystko dokumentnie 
wytłumaczyć: 

— Cóż ja jestem winna — wołała prawie ze 
łzami — ja biedna wdowś.. niech mi pani wie- 
rzy — ja nic na tym nie zarabiam jeszcze z wia- 
sne] kieszeni dokładam... a podatki... 30.000 mi na: 
łożyli.. Cóż ja biedna pocznę z moimi sierotami? 

Byłyby się pewnie razem z kupcową popiąka- 


e 


tę 


ty, ale, że późną było i wolały ze swymi mężami 
nie zadzierać, powzdychały więc tylko, głowami 
holeśnie pakiwały i poszły do domu. 

Ciężkie i duszne wisiało powietrze nad Chojna- 
mi Nadchodziła burza. Gdy spocone, zz'ajane 
kobiety wracały: z rannej zmiany, gruchnęła nagle 
po ulicy wieść: komisja chodzi po sklepach! 

Zaniepokoiły się niewiasty losem swej kupco: 


wej. 

— Pani Stefanowa, niechże pani pobiegnie ji 
uprzedzić! 
_ Bez tchu dopadła sklepu. Już było za późno 
Przed sklepem stał tłum ludzi, a z zewnątrź Jo: 


chodziły krzyki 1 płacz „biednej” wdowy. Już mia: 
ła jej pani Stefanowa zawtórować, gdy rozległy 
się z tłumu śmiechy I krzyki. Rozgląda się obu- 
rzona, a tu własny jej mąż i pan Władysław I pan 
Stanisław i sąsiadki z jej domu, a nawet z sąs.ed- 
nich ulic. Wszystko się śmieje, krzyczy | opowiae 
da jedno przez drugie: 

- Słyszane rzeczy, „biedna”* wdowa podatku 
nie może płacić, z torbami pójdzie, a tu złoto, do: 
lary, funty, „twarde” i „miękkia” I wory ślicznej 
mąki.. Nie Kombinacka, a kombinatorka powinna 
się nazywać.., 

„, — To nie tak daleko 
śmieją sie sąsiedzi. 

Zła i milcząca szła do domu pan! Stefanowa, 
Nie dość, że sie dała nabrać sprytnej kupcowej, 
jeszcze jej maż bedzie jej o tym prraz cało pó 
roku dogadywak 


jedno od drugiego — 
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i e a g i To î ọwọ 
= 
j Ga a a n 
Nieujawnien! 
f ki 8 uuu 

; Jest faktem ogólnie = a przede w stkim wsSszy* 
| 2 d yS s - € - © skim Izbom Skarbowym nym zaczna 
Należy poddać rewizji obowiazujace cenniki [Hci be piyer yn potov 
> ` ukrywać swe obroty I dochody . Według dokład- 
Jest zjawiskiem, niezmiernie charak- |sowania olerow aną im do nabycia mą- |cennik na chleb należałoby zbadać skąd |nych obliczeń 80 procent przedsiębiorstw handlo- 


terystycznym w chwili obecnej, iż mimo 
że ziarna z nowych zbiorów jeszcze nie 
ma, zaopatrzenie rynku miejskiego w 
chleb i mąkę jest zadawalające i żad- 
inych trudności na tym odcinku aprowi- 
zacyjnym nie obserwujemy. Ten stan 
jest potwierdzeniem wysuwanej zawsze 
przez nas tezy, że wszelkie przeżywane 
kilkakrotnie  niedomagania w zaopa- 
trzenie rynku w chleb i make mlały swe 
źródło wyłącznie w machinacjach speku 
lacyjnych. Ceny zbóż zniżkują od dłuż: 
szego czasu Systematycznie i wydatnie. 
O spekulacyjnej cenie żyta, za które 
wiosną w pewnych okolicach naszego 
województwa żądano ponad 7.000 zł. 
już dawno zapomnieć musiał magazy- 
nujący ziarno wiejski spekulant lub po- 
średnik, Dziś podaż żyta jest duża i cena 


ie 
IR 


g4 


wych w Łodzi ukrywało swe. faktyczne obroty. 


ką żytnią 90 proc. w cenie 37 zł. za kg. | nagle placówki zajmujące się wypie- Te machinacje zostały ujawnione, a 2 miliardy 
| Wysuw ają oni twierdzenie, iż posiadane | kiem chleba znalazły się w posłądaniu | złotych domiaru podati wega PR. e kąd. 
i e e” ; . Te : PE PD. w baa , > handlowe Łodzi, nie licząc poważnych grzywn pie- 
przez placówki wypieku chleba stare za- |itak dużych zapasów maki nabytych ja- | iunych ze szezególnie nierzetelne prowadzenie 
pasy mąki są tak poważne, że uzupeł- |kaby pa ceńach wyższych od obecnie o- | ksiąg handlowych, sprowadza niewątpl vieiis 

i „aż ie ntrzahitia Fal ictnieni: howiazniacyci Rekar nia tal daw część właścicieli przedsiąbiorstw handlowych n 
PENTA ne p trzebują. Fakt istnienia bowiązujących, Skoro nie tak dawno drogę rzetelnego pilnowania swych rachunków 2... 


źródła nabycia mąki w cenie 37 zł. za | jeszcze w chwili gdy sytuacja zaopatrze 
|kg., upoważnia nas do twierdzenia, że | nia ludności miejskiej w chleb była cię- 


Izbą Skarbową. 


Zbyt mały jednakże jest zasięg akcji, akiorowa- 
ganiarze chcąc niechcąc płacą mu żądaną cenę 120 


| obowiązująca cena chleba powinna zo- | żka, stwierdzili z całą stanowczością, ŻE | rych stosunków” z Izbą Skarhową. 
stać w Łodzi poddana rewizji. Piekarze |nie dysponują najmniejszym! nawet re- Są i tacy, którzy sipow Toa wymienioną insty 
>] > a ; tucją nie utrzymują żadnych stosunków, naw 


stali zawsze twardo na stanowisku, że |zerwami ziarna i mąki. Sprawe tę nale- 


i o k- A A 1 ads 2 : „nieszczerych . > i r 
cena kg chleba winna odpowiadać cenie | żałoby dokładnie zbadać i ustalić cenę | , Oto dwa bratki 2 Zialonago Rynku na stórych 
L alei 5 ani a lai +i ja > è : Ude występują nasi bohaterowie — nazwijmy Ich — 
xg mąki, Mąka staniała, na jej poziomie | chleba na właściwym poziomie. A Łona 
musi kształtować się i cena chleba. Pod- Godz. «ta rano. « Na rynek 
dając rewizji obowiązujący dotychczas (ik) JUNOCOBI, _KAJACOWANY ODRKAWKĄDI Tey s 

„UŻY s (24. km —SABE z” gdzieś w przejeżdzie przez PRO podmiejsk s po 
ga Z . niskiej cenie nabył owoce, chce sprzedać truskaw= 
d "pe> ki stosunkowo tanio — 85 zl. za kg. Jakiś facet 
LĄ c na 5 n Ę e i m 9 2i podbija cenę — „daje' 0 zł. za kg | staje się 
z : s; ścicielem owoców. Teraz on dykluje cenā." S 


postępuje naprzód 


; . W przeciąqu dwóch godzin zawartość 
Jeśli chodzi o urządzenia i instalacje ka- malna produkcja wody Wynosi 18.000 m sz. 


zostaje rozsprzedana, Wynik tego rodzaju tra 


samacho: 


nej przeciwko pewnym kupcom, unikającym „SzC%e- 
złotych za kg truskawek! 
du 


8- 


s h z n nalizacyjno-wodociqgowe, Łódź należała pod |na dobę, jednak ze względu na konieczność |4kcji? Szofer zadowolony, bo zarobił, facet rów: 
; P ozi 28 i ) zc > I , niej adowolony — też ar ę ani : doli. 
jego kształtuje się na po namie S 00 zł tym względem do najbardziej upośledzonych | postoju jednej studni, jako rezerwy na po- erę zryw O Bojąc ATSO was apop 
za metr. Delegatura Łódzka Państw, miast w Europie. Dlatego też na szczególną | trzeby mlasta można zużyć z tego jedynie | leni, pokrzy! izony zostaje konsument no i Skarb 
Funduszu Aprowizacy;ż goj która w | uwagę zasługuje w naszym mieście praca, | 12.000 m sześc. Główne wysiłki Dyrekcji „Ka. j Państwa. Konsument płaci za owoce drożej, ń do 
swe ręce wzięła skup żyta w terenie | przeprowadzana przez Dyrekcję Przedsiębior. rege i Wodociągów” idą więc w kierun- i OS Aby nie wpłyną pódatki — obrotowy 
s p ? . à zę: | S( Miejskiego „Kanaliza 1 Wodociągi”. 1 O ( rięks Š si s abre 7 
województwa, dysponuje w tej chwili RCK Caoa EGIA feel kę prawie kde tnego powiększenia flości s Drugi SbrarAk, W ubiegłą so na tymże ryn: 
Á; A l „kt. r í A je ku odpo ita we- dukowanej obecnie wody co w następ- jku- bylo.. 27 straganów, pełnych sa | wyrobów 
bardzo dużymi zapasami ziarna i mąki. | s; | psk: 7 P! | miąsnych. Mięs nku sprzędawać 1 
> i yr | p: u giari ną stycyjnych, mimo braku szeregu materiałów, | sęwję pozwoli na znaczne przyśpieszenie tem- ki róż Voon AYOO sprzędewać nie, woòlnp, 

I rzecz ciekawa, miro że Fundusz Apro | jak rury, łączniki, wodomierze itp, — roboty | > xto je tuta) sprzedaje, mięso to nabył z nioleggi- 
E M ` - k i : D tale |PS Pracy przy włączeniu poszczególnych | nego uboju í w nielegalnym handlu przekazuje te 

wizacyjny posiada tak duże rezerwy | Sana Fi edyta postępują AE niefmihómojści da miejskiej stect wodocią-| F95uimentowi. Podatków — rzecz jasna — nie 

sat: FVR] : ; : naprzód. Ś1n a gość ułożonych ocią-= | ; sk lac! . 

dla nl łódzkieco. ox 2 miał ‘n | naprzód. Ogóln ługość ułożonych rurociq- j > placi, 

k CZ å dne xdbiorcy maki. ple gów wynosi obecnie w Łodzi 80,882 m b, do | gowej.. Jednym z czynników ułatwiających} Takich „nieujawnionych” kupców jest w naszym 
arze prywatni i piekarnie spółdzie!tcte których przyłączonych jest 447 pososyj (w|takie włączenia, będzie możliwość kredyto- | mieś z (GK z zwać KODINI fre Bowie 
£ Ń .. 4 STR ; K ków Źwiązk rzesze upieckich „Szczęśliwe 

nie zdradzają najmniejszego  zalntere- styczniu 1945: r. było 151). Obecna móksy- 'wonia należności od kitentów. uniknęli a asów o pisa w ogóle wszelkich 
UMM O TTMMTMMOTTOTTMMirhmrtrttttttmhmmmt-mmmmhmmmhmmmmmmmhmmmmmmmmh f Stosunków z Izbą Skarbowa. Stow pozostają Jà- 

ko *„nieujawnieni* na wolnej stópie handlowe 

Pomyślne łowy W dżungli spekulacji Sprawą ich ujawnienia powinna zająć sią Dale- 
gatura Komisji Specjalnej, Izba Skarbowa, a wre- 
u i i A szcie 1 saml kupcy, czlonkowie Związku Zrzeszeń 
y= a nam, OE Kupieckich. Wyruqowanie bowiem tych iaw- 
u = a m |nionych' z handlu leży w zakresie obowiązk tà- 
równo Delegatury i Izby Skarbowej, jak I w inte- 
resie legalnego kupiectwa, w interesie całeqo spo- 

łoczeństwa. Dz) 


W dniu 4-go bm. Delegatura Komisji Specjalnej 
W Łodzi przy współudziale 40-tu uczniów Państwo 
wego Technicum Włókienmiczego w Łodzi, którzy 
swego czasu złożyli na ręce przewodniczącego De- 
leqatury, tow. Madeja, akces do czynnej walki ze 
spokttacją r'sżkodńictwem 4ośspodarczym, przepro- 
wadziła akcję kontroli sklepów spożywczych, pie- 
karú | skłepów rzeźniczych na terenie Łodzi. W 
ciągu jednego dnia SKONTROLOWANO 84 PHZED- 
SIĘBIORSTWA HANDLOWE. W WYNIKU KON- 
TROLI SPISANO 48 PROTOKÓŁÓW KARNYCH, 
W TYM ZA POBIERANIE NADMIERNYCH CEN ZA 
m węg PIERWSZEJ POTRZEBY — 24 PROTO- 

W trzech wypadkach stwierdzomo fakty odmo- 
wy sprzedaży artykułów znajdujących się na skła- 


dzie. 
W 21 WYPADKACH STWIERDZONO N 
CENNIKÓW, EE 


U właściciela sklepu spożywczego przy ul. Przę- 
dzalnianez 93 — niejakiego Mieczysława Owczarka 
— w poszukiwaniu ukrytego masła społeczni kon- 
trolerzy WYKRYLI WIĘKSZĄ ILOŚĆ PRZĘDZY 
NIELEGALNEGO POCHODZENIA, prawdopodobnie 
pochodzącej z kradzieży. Spekulanta i paskarza w 
jednej osobie oddano w ręce M.O. W czasie kon- 
troli okazało się, że wielu ze spekulantów-skiepika- 
rzy, u których stwierdzono tym razem nadużycia 
natury gospodarczej, było już kilkakrotnie kara- 
nych grzywn, a nawet i obozem pracy. 

Stwierdzono np., że firma „KONSERW - EKS. 
PÒRT", która przed niedawnym czasem ukarana 
została WYSOKĄ GRZYWNĄ 300 TYSIĘCY ZŁ za 
pobieranie nadmiernych cen za wyroby masarskie, 
MA = ję ciągu stosuje swe niecne, spekulanckie 

yK, tym razem ZA POMOCĄ NIEUJ /NIA- 
NIA CENNIKA. 1SWJAWNIĄ 
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Bardzo interesująca była jedna z ostat- 
nich sesji Okręgowego Sądu, Ubezpieczeń 
Społeczńych. Oto na 30 spraw dotyczących 
przyznania renty inwalidzkiej sąd zmienił 18 
decyzji Ubezpieczalni Społecznej. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Wajnba- 
um, w charakterze biegłego lekarza sądowe- 
go. powołano doktór Skalmowską. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że w wie- 
lu wypadkach Ubezpieczalnia Społeczna u- 
znała petenta za zdolnego do pracy w 100 
proc., podczas gdy biegły sądowy po szcze- 
gółowym f wnikliwym badaniu uznał słupro- 
centowe inwalidztwo, 


Podajemy kilka przykładów tego rodzaju 
skarg. 

Oto, Wiktoria Pomłenko, której ZUS od- 
mówił renty inwalidzkiej została uznana za w 
stu procentach niezdolną do pracy. Dr. Skal- 
mowska po zbadaniu Ponienko stwierdziła, 
że' cierpi ona na niewytównaną wadę serca, 
arytmię i powiększenie wątroby. W tych wa- 
runkach Sąd przyznał jej 100 proc. niezdolno- 
ści do pracy. 

Równf>ż Agnieszka Sobala, którą nawet 
ułemiecki Arbeisamt w czaste okupacji zwol- 
nit od pracy, na mocy orzeczenia Ubezpie- 
aial musiałabv pracować, Sąd uznał, że 


OO O PY OPO POPYT 


CZYTAJCIE 
„Głos Robotniczy” 


Również właściciele sklepu spożywczego przy 
ulicy Jaracza 13 — Narolewski I Goldberg,, którzy 
w ubiegłym miesiącu ukarani zostali grzywną ple- 
niężną za pobieranie nadmiermych cen, a Narvlew- 
skl za usiłowanie przekupienia funkojonarinsza De- 
legatury osadzony został chwilowo w areszcie, w 
dalszym ciągu nie zrażeni niepowodzeniem, pobie- 


rali spekulacyjne ceny za wyroby masarskie, 
Zatwardziałych spekulantów, którzy swe niepo- 
wodzenia próbowali rekompensować drogą podnie 
sienia cen na artykuły pierwszej potrzeby, tym ra- 
zem czeka NIERÓWNIE SUROWSZA KARA ZA 
SYSTEMATYCZNE UPRAWIANIE SZKODNICTWA 
GOSPODARCZEGO. 1Dz) 


Koły teatralnej 


almosfera społecz 


| 


r 


Rola i zadania aktora 
m 


Popis WYŻSZEJ S$ 


Zadaniem Szkoły Teatralnej jest nie tylko nau- 


r. 


Ta 


wa się atmosterą społeczną, prawdę „Szczęście Frania" daje dużo możliwośc 


czać jak grać, ale przede wszystkim stworzyć ak-|na jest potrzebna aktorowi po to, aby „nie wy-| słuchaczom do wykazania tego, czego I k nau 
tora, Mówiąc ściślej, szkoła powinna równolegle | paść” z życia tej lub innej, odtwarzanej przez nie-| czono ich w szkole? Albo pierwszy fragment z 
do zaszczepienia podstaw | metod techniki scenicz- epoki lub środowiska. Bo, o ile „wypadnie”, to zecież w tym fragmencie grą ] 
nej, stworzyć składniki oblicza przyszłego aktora | teatr przestaje być właściwym teatrem, gdyż traci ka, dla której ten popis napewno 
w aspekcie kultury wewnętrznej, ogólnej postawy | się jego podstawowy kontakt z życiem. ie erwszym. Jadwiga Chojnacka od dawna 
twórczej oraz społecznej Podstawę tej aktorsk atmosiery sceniczno- | ma już wyrobioną reputacją aktorską. 1 to dosko: 
W ramach dzisiejszej rzeczywistości, szkoła po- | społecznej powinna stworzyć szkoła wśród ksdr iata 
winna pamiętać o jednej podstawowej prawdzie, | swoich uczniów. x ppan" POS San Nie chcielibyśmy specjalnie wyróżniać koqoś z 
a mianowicie: o ile aktor, w ramach dawnego te- Na tle popisu Wyższej Szkoły Teatralnoj właś: poszczególnych wykonawców. Nie można osądzać 
atm by. M lencszym rynadk - "U n i : ha . i7 ~ Tr Psa nych yx f w. Nie moż! J3ąu24 
at u, był w najleps 1 wypadku „przedmiotem ie tej głębszej atmosféry społecznej, p ątkującego aktora na podstawie fragmentów 
galerii typów społecznyc życiowych, nie tyle|j się w samym ujęciu metod pracy it t mens" 
; ES ł à f : outworzonyc! w warunkach zrozum ałego zdener 
nosicielem", ile „roznosicielem” cudzych ide nie wyczuwałó się w szeregu postaci, wówania eqz nacyjnego. Byłoby to zbyt pochon 
ki f i l A , wowania 7 cyj o. Byłoby to zbyt pochop» 
myśli — o iyle dzisiejszy aktor współczesnego te- | przez słuchaczy. Stąd pewne nieporozumienie tWwór-| na ; ñ + 5 N ze r ' ; < 
y y 5 F < 1 À ne iewłaściwe, Ograniczamy. sią więc do uwag 
atru (a więc, teatru zbliżonego do mas) musi być ļc trakto szczególnych ról, co się dało | ngólnai natury i i 
aktywnym rzecznikiem i, poniekąd, rep ntem | zat : kład w „Poy je Posła" lub p - i 
i 5 > ada wezvetieir SY Hy FÓWY 
szerokich mas i nurtujących wśród nich trojów. | u Została odtworzone nie to Arosfa Przede wszystkim, głosy I gast. Były nierówne 
j Musi przyczynić się do tego, co w kulisach, kaz. | dh M ię: tę. atmosfera... Czasem w g e nie ma pożądanej, „wyrobionej 
sprzecznie przodującega teatru radzieckiego, nazy-/ jram popisu: Jiątkości scenicznej, zwłaszcza u kobiet. Wyrazi« 
z opani | Ste Opanowanie I umiar gestu — jest to najwięgk= 
szy skarb aktora Tego właśnie p nna uczyć 
szkołą. Zaobserwowaliśmy pewną rożrzutność w 


uzyciu gestu, ruchów w ogóle. Momentami dała się 


spowodowa 


Jak w Ubezpieczalni | 


jest ona trwale — w 100 proc. niezdolna do 
pracy — cierpi ona na gościec stawowy i w 
związku z tym upośledzenie sprawności na- 
rządu ruchu. 

Michalina Kabat, również została uznana 
przez Sqd za niezdolną do pracy w 100 proc. 
kiedy po zkadantu okazało się, że ma 
ona zapalenie mięśnia sercowego, Opuszcze: | wierzonych ich pieczy pacjentów, untknqłby 
nie żołądka i jelit i przepuklinę. ZUS przykrych sesji sądowych i usprawniłby 

Sobczyńskiej Felicji, Stanisławie Bykow*|w znacznej mierze swoją działalność, 


hadają chorych ? 


skiej i Zofil Gerai Sąd przyznal 70 proc 
renty inwalidzkiej. 

Wydaje się, że podane przez nas przy- 
kłady dostatecznie jasne tlustrują, jak Ubez- 
pieczalnia bada ludzi chorych. Wydaje się 
nam też, że gdyby ląkarze  Tbezpleczalni 
bardziej sumiennie i dokładniej badali po- 


zauważyć, prawdopodobnie 
niezbyt jasna dykcja, 


dulowaniu głosem 


tremą, 


raczej nieumiejętność 


W niektórych fragmentach 
czuwało się zbytnią ekspresyjność pewnych akcen: 
tów soenicznych. 


Mówimy szeroko 6 niedociągniąciach, dlatego, 
że nie jest to zwykła recenzja, Jest to qarśc uwag 
z widowni, która może pewnym 
do na po: 
ziom:teqo, co jest dia nas wszystkich obecnie naj: 
ważniejsze | najdroższe Mamy myśli w tym 
wypadku przyszłość naszego tentfu, a tą przyszły 


w stopniu przys. 


czynić się podniesienia jeszcze wyższy 


na 


ścią są właśnie młodzi aktorzy i reżyserzy. 
St. Powołocki. 


s 


No Z AE A A 
( rych) w ilości 7 litrów na odcinki od 1 do 14 wią: 
cznie po pół litra na odcinek, 

Rejestracja kart żywnościowych na mleko świe 
że odbywa się w dalszym ciągu I zakończona zosta: 
|nie nieodwołalnie 12 lipca rb, 
| Po terminie tym żadne reklamacje uwzględniane 
nie będą, 


MIĘSO NA KARTKI 


WYDAWANIE MATERIAŁÓW Aprowizacji Zarządu Miejskiego w Ło: 


NA KARTKI 


3,50 m do 4,00 mętrów, przy towarze koszulowym Wydział 


Zarząd Miejski Wydział Aprowizacji w Łodzi| 7 5 metry, a dzi podaje do wiadomości, że dnia 6,0110 lipca w 
podaje do publicznej wiadomości, że ż uwagi na Na pozostałą Ilość punktów towary będą wyda- sklepach rzeżniczych włączonych do Miejskiej Sle- 


wane wg życzenia konsumenta. 


MLEKO NA KARTKI 

Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego w Ło» 
dzi podaje do wiadomości, że w sklepach Miejskiej 
Sieci Rozdzlelczej od dnia 7-90 bm. wydawane bę- 
dzie mleko świeże w ilości 7 lllrów na karty „Dz, 
3' (Miejskaj, „Dz. 3 R.C.A." (Rejonowa Cenlrala 
Aprowizacyjna) z m-ca lipca rb. na odcinki: 18, 19, 
20, 21, 22, 23, 24, 25, , 26, 27, 28, 29, 30 1 31 — po 
pół litra na odcinek oraz na karty „MI.* (dla chó- 


to, by jak najszersze masy uprawnionych do na- 
bycia artykułów bawełnianych na karty żywnościo* 
wej kat, I-ej z m-ca kwietnia, maja I czerwca 1947r. 
otrzymały towary sukienkowe lub koszulowe — de- 
taliczne sklepy rozdzielcze będą wydawać konsu- 
mentowi uprawnionemu do nabycia towaru za :56— 
38 lub 37 punktów, tj. posiadaczom kart za 3 mie- 
siące lub za 2 miesiące po jednym kuponie mate- 
riała suklenkowego, albo koszulowego. 


Za kupón uważa się przy towarze suklenkowym 


ci Rozdziełczej, będzie wydawane mięso świeża 
(rąbanka) na karty żywnościowe kat. I z miesiąca 
lipca na odcinek Nr 6 po 1,40 kg w cenie zł, 9 za 
porcję. Rąbanką ta będzie mięsem III klasy o za 
wartości tłuszczu 20 procent. 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji komunikuje, 
że rejeslracja kart z m-ca lipca na mięso świeża 
odbywa się w dalszym ciągu i zakończona zostania 
nieodwołalnie 10 lipca. Po terminie tym żadna re- 
klamacje uwzględniane nie będą, 


Str. 6 GLOS ROB 


— = n AREIA y 
a ż KA ; 
Powieść Czesława Schabowskiego owoc sà- 
norodn proletariacki ACZ 
autora, stanowi > to po 
ującą Tymbar: intere- 
niem bezpośrednim na rze sp. £ 
stość proletar na środowisko, z którego (Wyd. SŁ Jemiołkowski Í 
uto oche ierność wobec opisanej rze- 
Asy ji iopuszcze posądzenia o stronni- Upłynie kilka lat sd pam ętnego dla dziecka 
zość dnia pierwszej spowiedz Sławek będzie eraz 
ž Tar a', która jest I częścią cyklu (tom następ: | świadkiem barb ńskieq wido i İska: ie jakis 
ny będzie nosił as”), kreśli na tle ży wił ksiądz katecheta chłopakom na yw 
cia całej rodziny dzie ka majstra murarskieg i Satanna będzie jeszcze t ągłe tym zest 
w małej mieścinie małopolskiej, począwszy od 7 : który chroni ksiedze przed nienawiścią ecke, 
ku życia, kiedy to bohater powieści wstępuje do| z którym pozostaje jednakże już na stopie woen- 
chr rowadzonej przerz siostry zakonne, aż do | nej À i 
Erde bada akodczya się „edukacja Słewka w Trudno w tym jednym artykule wydobyt różno- 
szkole powszechnej". Trudno powiedzieć, eżeby | rodne walory powieści: ks aike zawiera mnósiwo 
dzieciństwo tò było dzieciństwem smutnym. Malec rotę vant pzp rajska 


fest dzieckiem samodzielnym, które doskonale 
trafi sobie radzić. Autor unika 
sentymentalizmu zbytniego trv 
Z prostotą dla 
zresztą w opis go 
skiej niebardzo stę bało 
pgraniczało tutaj do 


zarówno 


jak 
po 

nej p 
rodziców 
jedynie 


w 
dzi 


rod 


które 


sentyment 


rzez 


Słowo 


zie pustego dzi W związku z zagadnieniem współpracy | 


lub pogróżek paskiem. Z niepodrabianym liryz-| wzajemnego zbliżenia norodów słowiańskich, 
mem i pogodnym humorem autor po da: „odpi- zwłdszcza w dziedzinie kultury 1 sztuki, 
nał go, ojciec na ch + ale dzieci rie mógł 


zwraca na siebie uwagę flim radziecki pit. 
„W górach Jugosławii”, który właśnie jest 
jaskrawym dowodem oraz reqlnym przykła- 


chociażby z tego powodu, że 
w jednej ręce spodnie podtrzyn i 
ką paskiem i Z przygód 
chrajs 


wywijać” 


dzięcięcych potrafi Czesław dem podobnej współpracy. Film ten, osnuty 
wi © ię: ch da age RA A na tle bohaterskich wolk narodów Jugosławii 
pa dy 'ch oliniezy rody sk ch z okupantem, został stworzony przez artys- 
rosów. Ci dwaj rze „są s 


tyczną ekipę radztecką, przy współpracy til- | 
mowców jugosłowiańskich. Na czele skipy 
radzieckiej stał słynny rosyjski reżyser til- 
mowy A. Room, na czele: zaś jugosłowiań- 


do 
te 70 hale 
kę praw 


ną śię sw 


zy kupuje Sławek 
wą, ze lśniącą jedwabną 
kiem ze złota”, | i 


Wo i co się zdar 


„Nagle coś 


strasznego z nim dziać — pisze aulor, | skiej — znany belgroadzki reżyser M. Popow 
Ani 7 nacieszył sie swymi skar- a 3 - 

De NE ONAR a mi Snar | Scenariusz napisał radziecki scenarzysta G 

bami, kiedy nie iwanie, wnatrz w piersi na 


sercu, zaczęło 


mieniem 


go gryżć, 
napływają do 


dokuczać 
Bo 


palić, 
ocz 


łzy stm- 


Mdziwani.. Obsodę stanowili aktorzy jugosło- 
mateńko, co on 


wiańscy oraz radzieccy ze słynnym Mordwi- 
nowem na czele, który tym rozem zagrał rolę 
dowódcy oddziału partyzantów — jugoslo- 
wiańskiego górala Sławko Bcobtłeza. Zdjęcia 
odbywały się w Jugosławii. 

Ciekawe szczegóły o reajłzacji tego na- 


że, 


wpływu szkoły czy księdza. Sławek 
rozumiał: „w „Tamie” bie: 


wiele u 


jak na hrabskie pola na groch, czy | Wskroś słowiańskiego filmu opowiada re- 
marchewkę do sadu po jabłka — to jak po f| żyser Room: „W kwietniu 1945 roku scena- 
sławę, albo na wyciec ale jeśli do takich | rzysta Mdziwont i ja. wyjechaliśmy do Ju- 
lak z 5 i í rtelny Choci TA ć 
jak 1 oni, t erieny; " Chocjaź "we gosławii. Celem naszym było zbieranie ma- 
dług tego pra iądz wygłaszał, to jed- a í r 
ność, ale lu 6 prawa tłumaczyć naj teriałów. potrzebnych do przyszłego filmu, 
swój sposób ieniem zawsze są w po-| Odwiedziłiśmy najbardziej zapadłe zakątki 

à p y } ] p 
rządku”. Z Wisłą sie dziecko od. ag Prz Jugosławii, odbyliśmy szeieg rozmów z bez- 
ama to Sandomier jeśli ı Czapla, który r ; s 

Lg R at vb tę Ek te, s Hej „pośrednimi uczestnikami ruchu partyzanc- 
Ipodobę ob rybą z ( ratuj nacegc > r 7 
rzece chłopca, toteż nie według tego prawa, które | kiego. Gdy plon przyszłego scenariusza skry 
ksiądź wygłaszał, a po prostu: „jeśli nie odpłynął | stułizówał się w ogólnych zarysach, odbyliś- 
d tonącego, to dlatego, Że przywykł nia tak ry: my dłuższą rozmowę z marszałkiem Broz-Tito. 
tykować” Innych — kształtowa wychowawczy 
Ve, rodzina, służba, 


1 Sławka wychowała Sanin- | Marszałek udzielfł nam cennych i praktycz- 


ta, Kępa, Wisła, choj 


Z a 


OTNICZY 


5 


„Tama“ Cz. Schahowskiego 


T. Ewert — Łódź, 1947) 


epizodów zaobserwowanych tak umiejątne, że 


nich mógłby stanowić zawiąźsk dłuższego 
opowiadania i i ę 
Napiecie dramatyczne (np. scena demolowania 
karczmy przez Czaplewską), roziadowuje się nie- 
oczekiwanie w asobliwości autora, który w 
podobnej awanturze widzi... urozmaicenie w neps 
tonnym życiu małego miasteczka. Kiedy indzie 
potrafi znów sięgnąć po tę naturalną poezje, po 
le »ść, po dobr zamiłowan ładu, która gra 


W górach Jugosławii 


Jak realizowano monumentalny film 


wstała postoć centralnego bohatera naszego 
filmu — chłopa jugosłowiańskiego, partyzo 
ta Sławka Babicza. 

W ramach realizacji filmu mieliśmy dużo 
scen mosowych. Zgłosiło ste do nas mnóst- 
W- osób, pragnących wziąć udział w zdję- 
h. Byli to przeważnie autentyczni uczest- 
nicy ruchu partyzanckiego, Gdy zdejmtowa- 
liśmy iragment uroczystości 
nym Belgradzie, zamiast potrzebnych nam 
3 tysięcy statystów, zgłosiło sie aż 9 tysię- 
cy csób! 


w oswobodzo- 


Byll to niezwykle emocjonalni aktorzy, 
kiórych czasem należało wstrzymywać od 
większych wybuchów, gdyż zbyt mocno przej 
mowali się rolq. Siraszne wspomnienia oku- 
pacyjne były jeszcze zbyt żywe w ich du- 
szach. Pamietam niezwykłe zdenerwowanie 
młodej dziewczyny Nadziei Barożan, kióra 
grała rolę dziewczyny, powludamiającej par 
tyzantów o zbliżaniu się Niemców. Dztewczy 
na drżała ze zdenetwowanio no całym cie- 
le i musiałem jej przypomnieć, iż to są tylko 
zdjęcia, a nie reaina wizja strasznej przesz- 
łośct.. Ciekawy szczegół: nikt nie chciał grać 
Niemców, mimo noszych usilnych próśb T na 
legań. Nie pomogły nawet obietnice grubszej 
zapłaty. A tych, co się dali, jednak, z trudem 
namówić trzeba było przewozić w krytych 
autach albo ubierać w mundury niemieckie 
bezpośrednio przed zdjęciami i na miejscu 
procy,'bo ludność zachowywała się niozwy- 
kle agresywnie i wrogo wobec tych Niem- 


ry 1 wierzby, a w czasie | nych rad, na podstawie których dopiero po- | ców”. Pow, 
wojny okopy. i żołnierze: „Mały bohater „Tamy” 
przyglądał sie i nieraz podczas 


w bli- 


7 


sk kolegi, kiedy wr 
jest u 


Stanisława Sznaper - Zakrzewska 


ska, I taki 
aa dno, czuł, 


ci Nauka 


r 


ściskiem nieubłagar 
szkole i nauki 

kolidują 
ione z grządek Wilka ogórki 
stary aplewski 


hrąbiego 


we w 
KS a w 


je 


;d7 4jcowskie 
domu  niejednokrot 

dzieci przyniosą krad 
t gr 


że 


zé sobą. 


Jakże wierzby lękliwe przy drogach stoicie, 
Nad wody rozlewiskiem błękitnym | nocnym? 
Podług wodnych półtonów swe płacze stroicie — 


ch cukrowy, 4 
„pańskiego“ 


ruch” 


wytłumaczy, 
Tamowskiaqgo 


p 


wziąć 


wszystkiego, to nie grzech, „to bierz — | Wierzby długie, z wyżartymi pniami, 
ile chcesz — ślina w morzu!” A Wilk? Cóż, bie-| Wierzby tkliwe z długimi listkami, 
dak jak i oni. Tyle, że nia pije, więc odtobinę,| Wierzby mocne, 


O wy wierzby pogięte 

Pośród nieb otchłani, 

Jakże smutno wam szumieć! 

Jakże smutno mi z wami. 
Jak wy, płoty zapadłe, przydrożne, przydomne, 
Zębami czarnych sztachet trwacie na pastkowiu? 


lekcja rell- 
na tematy 
religijnym. Ofo ksiądz 
Sławkowi 


„za hrabiego 
nasz i ięć 


„Ojcze po 


a za malke za stryjenke, które Jak wy cicho i wolno mijacie koło mnie? 
nież malec okradał, tylko po dwa „Ojcze na Płoty zglęte, wieczne i kulawe, 
po dwie ;Zdrowaśki” Sławek zastanawia Zanurzone w awilgotniałej trawie 
ksiądz skrzywdził i matke 


| 

l 

| 

| 

| 

| 

1 

a specyficzna, proletariacka etyka, której” się 
niosło w ie' z nauk ojcowskich, ani 
ig coś, powstaje samorzutnie „z we- 
z pi " — będzie już regulować postępki 


stryjenkę W ciemnym rowie. 


Wierzby, płoty, koleiny... 


O wy płoty — mim przyjdzie 
Jaśniejsze zaranie, 

Jakże smutno wam czernieć! 
Jakże smutno mi z wami. 


Koleiny, po brzegi wodą opłynięte, 

Gdzie płyniecie, jedziecie, kędy się wijecie? 
Gdzie prowadzą te wasze wyżłohy I skraty? 
Koleiny długie i tułacze, 


Zdjęte smutkiem, przepełnione płaczem — 
Na tym świecie. 


Koleiny wiodące 
Ugoramł, połam! — 

Wić stę nocą pod niebem. 
Jakże smutno mi z wami, 


PRETENDER WE 


|przecisż w každej duszy ludzkiej w kilka dai 
po obr eniu karczmy: kamieniami, Sławek zapy- 
tuje ma Mamusiu, czy dzisiaj ta hędziemy 
wybijać szyby?" — Nie, synku — powiada matka, 
Niel. lo brzydko. Mo tylko raz tak mogło sie zda: 
rzyć, ale to nieładzie takie awantury robić Te 
tylko dlatego, że mamusia rozzłościła się, ale | zło: 
ścić się też nieładnie 


ok książki Czesława Schabowskiego leży mię: 
nnymi w prostocie, z jaką autor pisza o swych 


r h, znajomych czy sąsiadach Po niewąte 
pliwie każda z posłac! jego „Tamy“ jest sylwetką 
z samęgo Sandomierza Iub jego okolicy. Urok pò- 
wieści poza tym leży w swohodzie myśli, które od- 
hywają wędrówkę między oddalonymi od alebie na- 
pozór e sto mil zjawiskami, potrafią odnaleźć w 
nich wspólnv mianownik jednego humanitarnego 
aspektu mę' czyta się jednym tchem. Scha- 
hawski jest samoukiem. Styl jego, miejscami chro- 
paw posiada jednak swoisty wdzięk. ! pozwala 


a 


powątpiewanie w skuteczność czyjejkal- 


wiek ingerencji, usiłującej go wygładnić 
Książka podana na papierze nie najlepszym, ko- 
rekta herbiedna (oracowanie graficzne t rzecz 


kowskiegn oraz okładka T, Rojewskiegó — bez za 
rzutu Czytelnik lten przez małe „c') oczekiwać 
będzie niecierpliwie dalszych tomów, które w lite 
raturze powojennej stanowić będą osiąaniocia arty 
styczne. W. E. Brzeska. 

WMD WITMOUOWWTOWUWNC) 


Sprawy UNESCO 


Na' tym najwspanialszym ze światów — jak po: 
wiedział mistrz Panglos — nie wygląda dziś naf- 
lepiej. Toteż jeśli widzę choćby jakąś najmniej- 
szą ewentualność polepszenia sie sytuacji między” 
narodow nik snit 


przy moim wrodzonym optymiż 


i M y rag m" È 
|ję zaraz różowe nadzieje na przyszłość świata. 


Takim promykiem optymizmu była dla mnie wią: 
domość, że powstała instytucja pod razwł 
UNESCO. Jest to związek, w którym mają wsnół 
fracować wszystkie narody w celu zbliżenia kul 
turalnego 

Ostatnio dowiedziałem sie, że przedstawiciel 


polski do UNESCO da pewne wyjąśn 

niach tej instytucji 

optymizmu. 
Prelegent mówił 


enia o radā- 
Poszedłem z nowym ładunkiem 


rzeczowa © planach | zamie- 
rzeniach 'UNESCO; Wszystko to jest bardzo mą 
drze pomyślane i mogłoby się niezawodnie przy 
czynić do zbliżenia narodów, UNESCO ma oblicze 
całkowicie pacyfistyczne. 

Jedyny. tylko warunek: plany dadzą się urze- 


czywistnić jeśli. będą. odpowiednie kredyty. Do- 
tychczas — mówi prelegant UNESCO ma przy” 
znany kredyt w wysokości 7.000,000 dolarów rocz- 


nie. Suma fa jest śmiesznie mała. Na wywóz śmie- 
ci w Nowym Jorku połrzeba rocznie sumy 3-krot 
nie większej, na bombę atomową zdaje sie, 100 
krotnie tyle, I tu mój optymiam bierze w teb 
UNESCO okazuje się maleńką szpilką, którą uezczę 
śliwiani marzyciele mają prawo popsuć armate, 
przeznaczoną na zagładę świata, T ci rinle 
wierzą, że im się to uda. A ja myślałem, że jestem 
największym „optymistą. W Hiroszimie, jako sku 
lek wybuchu bomby atomowej zaczynają się już 
rodzić „potwory. 'Grozł nam, pomyślałam, zagłada 
wszystkich zabytków kułturalnych i zdobvczy tech: 
nicznych całego świata, Lecz tu dowiaduję sie, $t 
UNESCO o tym także już pomyślało, Stworzona 
czy ma się stworzyć specjalny wydział tak zwa- 
nego mikrofilmu. Wseysflito co jeszcze jest na tym 
najlepsrym 2e światów godnego ocalenia i zacho- 
wania, uratujemy od:zagłady, a raczej przekaża- 
my ludziom następnej ery. Mikrofilm jest właś 
nie tym cudem techniki. który zezwala <lflmowat 
wszystkie godne zabytki, książki, rzeźby, obrezy 
itp. całego świala. Wszysłkia te filmy dadzą się 
przechować w "objętości kilku metrów szóścien- 
nych. Więc jest rozwiązanie. Przyszłe pokolenia 
będą mogły czerpać z naszego dorbku kulturalne- 
go i technicznego. Turznów wrócił mi mój optymizm 
Ludzie nowej ery nie bedą potrzebowąli przecho- 
dzić tak długiej i żmudnej drogi, jaką myśmy prze- 
chodzil, aby dajść do tak wspaniałych rezultą: 
tów, Bedą mogli od razu zacząć od bomby ato- 


mowej!! Kurań. 
Cz. Schabowski 


mó m nien 


Fragment powieści „Samopas” 


4 a . | . 
która jest historią polskiego trąampa 
Boże, pocieszyłem się, boć to wszystko w 
kacyrku się nie zmieści, trzeba będzie do łodzi 


zaczerpnąć wody i w niej trzymać ryby dopó- 


sznurach, 


Tysiące czarownych projektów, jakie mia- 
łem zrealizować po połowie, kołysały mnie o- 


ki się nie wysprzeda. Forsy jak lodu, odrazu | wego pamiętnego dnia na całe życie snu: sen 
powinienem Się był podkuć na cała drogę. |ten inaczej wyglądał, aniżeli przedsenne ma- 
Cały. czas marzyłem o takim miejscu aż na-|rzenia: zdawało mi się podczas że 


spania, 
mnie woda zalewa, że tonę; że coś mnie bo- 


leśnie smaga po twarzy, kłuje po całym cie- 
le, że świat wali sie na mnie i na łódź — aż 


reszcie znalazłem. Za 
rybakiem byłem, żeby 
na połów 


bardzo doświadczonym 
się nie cieszyć zgóry 
spodziewąłem się mieć na 
pewniaka następnego dnia. Aby upewnić się, 


jaki 


się przebudziłem ogromnie zaniepokojony, mo 
że się nie mylę, co do miejsca, po zestawie- |kry ale nie od potu. Natychmiast stwierdzi. 
niu sznurów, znów wziąłem się łapać na iłem, że senna zmora była niczym w porówna- 
gruntówkę. Za parę minut już coś zaczęło niu z rzeczywistością, z jaką spotkałem się 
„telegrafować” — cienki koniec kija napiął oko w oko: jeszcze dobrze oczu nie rozwarłem 
się jak łuk, prawie wody dotykał, tak że coś a już byłem zmuszony je przymknać oślepiony 
się zahaczyło... Jeszcze chwilka i drut. reflektorem błyskawicy i ogłuszony hukiem, 
począł raz w tę a raz w tamtą stronę szarpać jakby Wisła naraz stała się gigantycznym 
się; było już pewnym, że coś wisi i chce się karabanem, bo którym całe piekło biesów za. 
uwolnić.» Pociągnąłem, hop! — i wspaniała częło skakać. 
brzana | tanczy l fokstrotta u mych nóg. Podźwignąłem się, lecz zaraz, dźgnięty ost- 
Wielka jak cielę. O, ile to jutro takich ryb rą 'wichurą i kłaty boleśnie, gwałtowną ma- 
będzie na sznurach — radowałem i 


się, 

yłem zabawę z grun- 
róbić szumu i nie. płoszyć 
tego, co i tak miało złapać się na sznury 


sakrą deszczu 
Na tęj brzanie skońc 


tówką, żeby 


runąłem znów do łodzi. 
Przyzwyczaiwszy się wreszcie do huku, og- 
nia i wody lejącej sie na mnie jakby ze stra- 
żackiej prądnicy, stwierdziłem, po kołysaniu 


nie 


Z O 


Po sutej kolacji ostatniej brzany upie» sie łodzi, że płynę unoszony prądem A więc 
czonej na obiad, położyłem się w łodzi wy- to woda zniosła mnie z wyspy. To Wisła na- 
ciągniętej na piach wyspy. Leżałem pod koł.. raz przybrała A na wyspie, Boże drogi, cały 


derką cieplutkiego powietrza pieszcząc 
wyimaginowanym widokiem jutrzej 


lorvbów*. 


się 


mój ekwipunek, odzież, wszystko. Nawet ko- 
ca nie miałem na sobie, bo wichura go zdała 
ze mnie jeszcze wtedy adv spałem. Już gdzieś 


szych wie 
pewniaka miały być-na 


co tak na 


na dnie Wisły sumy po nim baraszkowały 
Nie było czasu nawet myśleć. Podźwięgna- 
łem się jeszcze raz, śmielej opętany żądzą ra- 
towania tego, co zostało na wysepce | co zo- 
stawiłem w wodzie. Chwyciłem się za burte 
potem sięgnąłem za nie dłońmi. Woda. A 
więc płynąłem. Pioruny trzaskały nieprzerwa. 
nie i czyniły taki hałas, jakby niebo parodio- 
wało jakiś opętany 


jazz. 

Po tym ciągłym kołysaniu się łodzi wy- 
wnioskowałem, że to burza idaca z górneqo 
biegu Wisły nalała tyle wody do niej, że we. 
zbrana fala zmyła mnie z wysepki wraz ze 
wszystkim: kociołek, gruntówki, wędki, odzież, 
wiosła, — wszystko to, porozrzucane wokół 
łodzi na piachu, diabli wzieli. A najważniejsze 
to sznury, co pozostały w wodzie i te ryby, 
jakie na nich napewno wisiały. Kto wie, może 
tyle tej wody nie ma, I da się uratować, mo- 
że mnie daleko nie zniosło — pocieszałem się 
głupio. Nie traciłem jeszcze nadziei: wytęża- 
jąc wzrok próbowałem dojrzeć brzeg i bodaj 
rękoma dowiosłować doń. Ciemności egipskie, 
od czasu do czasu przecinane piorunami, a 
przede mną kurtyna deszczu zasłaniająca wszy 
stko: oto gaszcz, przez który miałem sie prze. 
dzierać do brzegu. 

Skoczyłem do wody i trzymając łańcuch 
od łódki próbowałem gruntować. Zanurzyłem 
się, głębia do dna. Popłynąłem więc napo- 
przek prądu, wiedząc, że tylko w ten sposób 
dobrnę do celu. Ale ciągnąć łódź jedną ręką, 
1 drugą płynać nie jest rzeczą łatwą. Ani brze 
gu nie widziałem długo, ani gruntu pod noga- 
mi nie czułem. Męka. 

Po dłuższym takim poranju sie z prądem 
zrezygnowałem, by się nie męczyć daremnie 
i wdrapałem sie do ładzi vozwoliwszy ją 


nieść prądowi, ale znów okazało sie, że na po: 
wietrzu jest chłodniej jak w wodzie, Jeszcze 
ra? wiec skoczyłem w Wisłę i przyczepiony 
R? tyłu łodzi -zlekķa sterowałem nogami i tu. 
owiem w stronę, qdzie przypuszczałem, że 
znajduje się brzeg Tak natknąłem się na 
grunt, a potem a 'płyciżnę. Teraz, pchając 
przed sobą łódź. jak niańka wózek z dziec- 
kiem. kierowałem się pewnie do brzegu... O. 
gromnie pragnąłem mieć już. stały grunt pod 
nogami j spocząć: była mi strasznie zimno 
deszcz nadał wyprawiał inkwizytorskie harce 
kłując po ciele jak szpilkami. 

Znów zapadłem się. w głębie, aż się zachły: 
nąłem wodą nieoczekiwanie półknietą zziaja- 
nymi „ustami. Ale znów było ciepłej, bo na 
powietrzu, pod tym wściekłym prysznicem de. 
szczu czułem się najgorzej. Zdawało mi się 
przy tym, że Wisła tutaj jast bezbrzeżnie sze. 
roka, Pioruny natomiast waliły wokół, aż dztw 
mnie zbierał, czemu żaden z nich we mnie nie 
trafia, 

Już deszcz przestał siekać. ł pioruny, jak. 
by zmęczone tą diabelską polką też nić tań. 
czyły, a brzequ jak nie było tak nie było. Ai 
wreszcie. Dobrnąłem. Wyciągnąłem łódź na 
murawę j padłem zmęczony, zziębnięty, zda. 
jąc już sobie dobrze sprawę z nieszczęścia, 
jakie mnie nawiedziło: wszystko straciłem, zo: 
stała mi tyłko pusta łódź Woda była tak wiel 
ka, że! chociażbym wrócił się do miejsca 
gdzie była wysepka, wiedziałem — nic tam 
nie zastałbym. ani wysepki, ani sznurów A 
jak tak dalej. by szło; to powódź pewna Teraz 
uprzytomniłem sobie. jaki byłem lekkomyślny, 
wyrzucając na noc wszystko z łodzi, a przecież 
nie bardzo bogato bvłem wwveękwipowany do 
lej podróż” z 


ål 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś į w poniedziałek o godz. 19-ej głośna tra 
omedia hiszpańska F,de Rojasa „Celestyna” w 
ii L. Schillera. 

TEATR TUR 


Dziś i w poniedziałek o godz. 19,15 głośna ko 
media Shawa „Profesja pani Warren", 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” | `" 


Dziś o godz. 19-ej najpiękniejsza operetka 
F. Lehara „Kraina Uśmiechu" z Jadwigą K 
da i Michałem Ślaskim w rolach głównych. W 
pozostałych rolach wystąpią: S; Piasecka, D 
Lubowska, K. Chorzewski, K. Koszela, 
win, oraz cały zespół artystyczny, chór, balet 
į wielka orkiestra „Lutni“ pod dyr. Władysła» 
wa Szczepańskiego. Kasa featru czynna ud g 
11.ej. 

Uwaga! Już wkrótce premiera 
„Polska Krew”, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego Nr. 34 

Dziś I codziennie o godz. 19.20 najwesel. 
sza komedia G.B. Shawa „ŻOŁNIERZ I BO., 
HATER" z udziałem Hanny Bielickiej, Adclfa 
Chronickiego, Kazimierza Dejunowicza, Wandy 
Łuczyckiej, Adama Mikołajewskiego, Danuty 
Szaflarskiej, Ludwika  Tatarskiego i Feliksa 


operetki 


aR 
EN 


Żukowskiego. Reżyseria Józefa Wyszonirskie. 
go, dekoracje Konstantego Mackiewicza. Kasa 
tzynna od ogdz. 12-ej. tel. 123-02. 


"ADRIA — „Maria Luiza" 

BAJKA — „Ucieczka w nieznane” 

BAŁTYK — „Goal” 

GDYNIA — „Maria Luiza” 

HEL (= „Nauczycielka bawl się” 

MUZA (ul. Pabianicka 173) — „Jessa Jamas” 
POLONIA — „Piotr I'* — druga seria 
PRZEDWIOŚNIE — „Mały gentlemas” 
ROBOTNIK — „Przygody Nasredina” 

ROMA — „Młodość Tomasza Edisona" 
REKORD — „Skandał”* 

STYLOWY — „Wesoły peosjonat"” 

ŚWIT — „Historia jednego fraka” 

TĘCZA — „Wesoły pensjonat” 

TATRY — „Powrót o świcia” 

WOLNOŚĆ: — „Piotr 1" — pierwsza seria 
WŁÓKNIARZ — „Serenada w dolinie słońca" 
WISŁA — „Ojczyzna“ j 
ZACHĘTA — „Czarodziejski kwiat" 


DŚWIATOWE (ul. Piotrkowska 243) — „Moeldunek 
z pola bitwy”. Walka z epidemiami. Port w An- 
gli. Dodatki, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś o godz. 19.30 komedia G. B. Shaw'a 


LOŁNIERZ i BOHATER 


Kasa czynna od godz 12-ej. Tel. 123.02 


1404044941440302000469000006000640000900000660009646400660000000064696POEUEERPOKUEEKOPRIY 


Teatr Letni „BAGATELA”* 
_Piotrkowska 94 


Dziś i codziennie o godz 19.30 ko. 
media R. NIEWIAROWICZA z piosen- 
kami Z. Gozdawy i W. Stępnia p. t. 

„ACH DWÓCH" 


z udziałem A, Dymszy, Haliny Ochals. 
kiej, Henryki Stankiewicz, Edwarda 
Dziewońskiego, Henryki Stankiewcz, Żo- 
fii, Wilczyńskiej, Jerzego P!chelskiego, 
i Leopolda Sadurskiego. 

Kasa czynna cały dziėń w Teatrze 
„Bagatela tel 272-70, 


WUUUNNNNUNUNUUNOWNYYOEN 
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wawa E EEE R0000046444417400000811.5300090444908844169909046, 


Teatr Komedii Muzycznej 
Piotrkowska 243 


„LUTNIA" 


Ostatnie dni 
Dziś tylko jeden raz o gódz, 19-ej 


KRAINA UŚMIECHU 


operetka w 3-ch aktach Fr. Lebara 


z Jadwigą Kendą 1 Michałem Ślaskim 
w rolach głównych 


Kasa czynna od godz. 11-ej, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr. RATAJ-ŻURAKOWSKA, speclalistka cho+ 
rób skórnych i wenerycznych u kobiet, kosme- 
Paz ga. Piotrkowska 33 godz. 12—1 í 


Zagubione dokumentu 
SKRADZIONO metrykę urodzenia, legit. PPS, 


kartę rejestracyjną RKU  Federak Tadeusz, 
Podrzeczna 1£ 


en: | 


cone wadium w wysokości 1 proc. sumy ofe- 
rowanej do kasy P.C.H.. 
Ponadto należy przedstawić wyciąg z Re- 
czej na bieżący rok. 
OGŁOSZENIE 
Zakład Oczyszczania Miasta podaje do wiado- 


GŁUŚ kò 


7.00 Muzyka z płyt. 4,00 Dziennik. 8.20 Program 
na dziś. 8.28 Koncert życzeń część I (z Łodzi). 8,50 
Z Łodzi „Polska Rodzina Radiowa" — pogadanka 
J. Piotrowskiego. 9.00 Nabożeństwo z Torunia. 10.00 
Audycja reqionalmś. 11.00 Z Łodzi: zek Le- 


har' — audycja słowno-muz zowaniu 
B, Busiakiewicza, 11:30 Z Łodzi: io Selersk 
ma glog’ — monolog J. Śliza, 11.40 Z Łodzi: No- 
we płyty marki „Odeon 12.05 Po } 


przerwi Rodiok!r 
ę 13.40 Audycja dla świetli 
Zagadki radiowe. 14.40 „,Nawró- 
risko. 15.20 Z Łodzi: Audycja sło- 

-muzyczna dla dzieci młodszych piewający 
ec“ wg Ż. Brzechwy. 15.40 Pieśni Hugo 
wyk. I., Lewińskiej. 16.02 Z Łodżi: K 
16.15 Z Łodzi: Listy i programy w 


w e: 


nie , 


Kos 


cmó- 


| 
i 


| 
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|| przedłuża się do 


1) Metryka urodzenia 


© 


ta 


POWSZECHNA SPÓŁDZIELNI 


po cenach interwencyjnych, wynosz 


P.S.S., ul. Piotrkowska 31, Wydz. Produkc 


Płatność — przy zamawianiu 


49944444494409444606244447400069000096004000436409009490447084444 


TTITO 


przy ul. Armii 


zatrudni natychmiast: 1 


dokumenty, ewent. referencje i praktyka. 


Personalny do Biura Kotłówni. 


ZAPISY Kandydatów da 


SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ 


Dokumenty wymagane przy zapisie; 


2) Świadectwo ukończenia 7 
Zapisy przyjmuje kancelaria szkoły przy ul. Fipotecznej Nr 3 


Uczniowie szkoły są jednocześnie pracownikami firmy. Z tego ty- 
tuła przysługują im wszelkie świadczenia socjalne. 


zawiadamia, że 
stosowńie do porozumienia się z Okręg. Kom. Związków Zawod. przystąpiła już do 


sprzedaży chleba pszenno-żyiniego 


Sprzedaż tylko dła zespołów fabrycznych na zapotrzebowania/ 
kierownika personalnego i Radę Zakładową, które składane być winny w Centrali 


WYDZIAŁ ENERGETYCZNY P. Z. P. B. Nr 5 


(dawniej Widzewska Manufaktura) 


1 ślusarza-montera 
tokarza na armaturę 


Zgłaszać się mogą tylko wykwalifikowani, zdolni do samodzielnej pracy. Pożądane 


Zainteresowani zgłosić się mogą w godzinach od 8-mej do 15-ej 


6GU1WILZY 


Co usfyszycny przez radio 


PROGRAM NA NIEDZIELĘ 6 LIPCA 1947 


wie 1615 Z Łodzi: Recital 
śpiev zy y. 16.35 Z Łodzi: „Na wij- 
downi tygodnia H.Eilego. 16.45 Z ży- 
cia kulturalnego. eczorek przy mikro+* 
fornie", 18.15 — felieton. 18.25 

Łodzi: „Jasno f. Maliny w- Teży- 
serii autóra. 18.5 eracka. 19.00 „U na- 
szych przyjaciół”, iności dźwiękowe 


19.50 Koncert Pols) 


|cerek przez 


| 


Ludowej, 20.3 
otarek” — audycja słowno-muzy 
21.00 Dziennik. 21.30 Audyc 


22.05 Z Łodzi: Wiadomości 


ja Chopinowsk 


10Z.Ł 
dzi. 22.15 Muzyka tanec z płyt. 23.90 +Ostat- 
nie wiadomości d 310 Wiadomości spor- 
tows. 23.30 Z kod życzeń część II, 23.50 


6. 22 7. Ło* 


sbortow 


Z Łodzi: Program lok a jutro, 


przy firmie 
WWE E M ANI 
daia 1E lipca hr. 


~- 


. klas szkoły powszechnej 


DYREKCJA SZKOŁY 


A SPOŻYWCÓW W ŁODZI 


ących zł 25'— za. 1 kg loco piekarnia. 


podpisane przez 


ji, na 24 godz. przed odbiorem chleba. 


TTITO 


Czerwonej 813 


kotlarzy 


przez Wydział 


OGŁOSZENIE 


Centrala Handlowa Oddział 
Wojewódzki w Lublinie ogłasza Przetarg Nie- 
ograniczony na wykonanie urządzeń wewnę- 
trznych „Powszechnego Domu Towarowego” w 
Lublinie, przy ul. Narutowicza 15, składają- 
cych się z: regałów, szaf na konfekcję, gab- 
lot i kontuarów w robocie słolarskiej, (fornie- 
rowanej f masywnej), w ślusarskiet (niklowa- 
ne kantowniki) i szklarskiej (szkło zwierciad. 
lane, gięte szyby). 

Oferty można skłądać na całość lub na po- 
szczególne działy robót — stolarskie, ślusar- 


Państwowa 


skie i szklarskie. 
Do oferty załączyć należy kwit na wpła- 


jestru Handlowego, odpis Karty Rzemieślni- ; nież unieważnienie 


mości, iż taryfa za wywóz śmieci i fekalii jest nā- 
stępująca: 
zł. 
za jednorazowe wywiezienie 1 puszki» 
śmietnicy z terenu objętego przez ZOM 
do wyłącznego oczyszczania . 10— 
za wywóz śmieci z puszek-śmietnie w 
rejonie objętym przez ZOM dla Zarzą- 
du Nieruchomości w m. Łodzi oraz dla 
innych instytucji miejskich za 1 pusz- 
kę 
za wywóż śmieci z puszek-śmietnie po: 
za rejonem objętym przez ZOM dla Za- 
rządu Nieruchomości w m.Łodzi oraz 
dla osób prywathych — za 1 puszkę 
za wywóz śmieci luzem wraz z łado- 
waniem w rójonie objętym przez ZOM 
dla Zarządu Nieruchomości w m. Łodzi 
— za í mtr. sześć. 
za wywóz śmieci luzem wraz z łado- 
whAniam poza rejonem objętym przez 
ZOM dla Zarządu Nieruchomości w m. 
Łodzi oraz dla osób prywatnych — za 
1 mtr. sześć, 
za wywóz gruzu, szlaki, ziemi I śniegu 
— za 1 mtr, sześć. 
za wywóz nieczystości z dołów Blolo- 
gicznych — za 1 ltr 0,70 
z tym, że od zalnteresowanych, którzy mie uiszczą 
zaległych rachunków za usługi ZOM-u w ciągu 
dwóch tygodni, zaległóści te będą pobierane wg. 
nowej taryfy. 
Łódź, dnia 30 czerwca 1947 r. 
ZARZĄD OCZYSZCZANIA MIASTA 
W ŁODZI 


c 


60.— 
d 


430.— 
e) 


500.— 


g) 


Przetarg odbędzie się dnia 15 lipca br. o 
godz. 17-tej w biurze P.C.H. przy ui. Lubartow 
skiej 13. 

Oferty należy składać w zalakowanych ko. 
pertach, bez żadnych znaków firmowych, « na 
pisem: „Oferta przetargowa na wykonaie urzą- 
dzeń wewnętrznych „Powszechnego Domu To- 
warowego'. 

Podkładki ofertowe i rysunki oferenci mo- 
gą otrzymać w Dziale Administracyjnym P,C. 
H, w Lublinie przy ul. Lubartowskiej 13. 


Dyrękcja Państwowej Centrali Handlowej 
Oddział Wojewódzki w Lublinie zastrzegą sů- 
bie prawo wyboru oferenta niezależnie od wy» 
sokości zaoferowanej sumy, wykonanie tylko 
części robót objętych kosztorysem, jak rów» 
przetargu bea podania 
przyczyn. 


OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Miejskiego Ogrodu Zoologiczne» 
go ogłasza przetarg na dostawę 220 mtr. sia- 
na i 80 metr. koniczyny. W ofertach należy 
podać ceny loco ZOO lub rampa 1ozładunko- 
wa dworca kaliskiego. 

Oferty w zalakowanych kopertach z na- 
pisem: „Oferta na dostawę paszy” należy 
składać do dnia 16 lipca w biurze Miejskiego 
Ogrodu Zoologicznego (Łódź, 11 listopada 
172-174) do godz. 10. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 10.30. 

Dyrekcja Ogrodu żastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta oraz nieprzyjęcia ofert bez 
podania przyczyn wyboru oferenta. 

Łódź, dnia 5 lipca 1947 r. 
DYREKCJA OGRODU ZOOLOGICZNEGO 
W ŁODZI, 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi podaje do publicz- 
nej wiadomści, że uprawomocniońą uchwałą 
Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi Nr 15-47 
z dnia 34 kwietnia 1947 r. ulica Radwańska, 
położona w terenie 7 Komisariatu M.O. Zô- 
stałą przemianowana na ulicę gen. Karola 
Świerczewskiego. 

Łódź, dnia 5 lipca 1947 r. 


ZARZAD MIEJSKI W ŁODZI 
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Wieścń z kraju 
HARCERZE NAD WODĄ 

W pięknie położónej okolity nad Jeziorem 
Lańskim na Mazurach rozbili już namioty har- 
cerze warszawscy. Ogółem nad Jezioro Lań- 
skie przybędzie z Warszawy ponad 700 har- 
cerzy, którzy rozmieszczą się w 12-tu obozach. 


| 


SZABROWNICY NA WIELKĄ SKALĘ 

W wagonach słomy, nadesłanych do Za- 
mościa z Ziem Odzyskanych funkcjonariusze 
Służby Ochrony Kolei znaleźli maszyny rol- 
nicze oraz motory elektryczne. Szabrownicy 
poniosą zasłużoną karę. 


ŚMIERĆ INSTRUKTORA P.W. I W. F. 


W gminie Jarocin zamordowany został strza 
łem rewolwerowym instruktor gminny P.W. i 
W.F. dla Przysposobienia Rolniczo = Wojsko- 
wego kapral Otto Albin. 

p. Otto Albin, syn rolnika z gminy 
Jarocin powiał Nisko, przeszedł kampanię bo- 
jową ostatniej i odznaczony 
loma orderami. Dochodzenie jest w toku. 


wojny był wie» 


STAN LUDNOŚCI W GDYNI 

Jak wynika ze sprawozdań Miejskiej Ra- 
dy Narodowej, Gdynia liczy obecnie ponad 
102.000 ludności cywilnej, przekraczając łącz- 
|nie z Wojskiem i Marynarką stan liczebny 
z przed wojny. Przeciętnie co miesiąc napły- 
wa do Gdyni około tysiąca nowych mieszkań- 
ców. W czerwcu br. osiedliło się w Gdym 
2.000 osób, 


OTWARCIE LINII KOLEJOWEJ 
AUGUSTÓW — SUWAŁKI 


W dniu 29 czerwca nastąpiło uroczyste ot. 
warcie linii kolejowej Augustów — Suwałki, 
którą zbudowano dzięki ofiarnej pracy kole. 
jarzy i robotników, Jest to druqa skolei nowo 
uruchomiona linia kolejowa, która połączy po- 
wiaty z Białymstokiem. Niedawno oddano da 
użytku linię kolejową Olecko - Ełk. 
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Buchalter -bilansista, 


budżetowiec oraz kontysta 
poszukiwani 


Oferty ze szczegółowymi życiorysa- 
mi składać Biurze Personalnym P, P. 
FILM POLSKI, Tarqowa 61. 
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PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁA- 
DY PRZEMYSŁU . JEDWABNICZO-GA- 
LANTERYJNEGO ŁÓDŹ — PÓŁNOC 
W ŁODZI, ul. Południowa 67. 


zakupią 10 termosów 


o pojemności ponad 40 litr. do przewo» 
żenia obiadów. 


Warunki do omówienia z` Dyrekcją 


Poszukujemy w Łodzi lokalu 4adają- 


cegó się na magazyny 
800 — 1200 mz, 
Oferty pod „Cezapap” do Biura Ogło. 


szeń i Reklam PAP. Łódź, ul. Piotrkow» 
ska 133. 


o 


powierzchni 


Poszukujemy od zaraz: 


TCA ZYCZE z 


1 buchaltera 
2 pom, buchalierów 
3 maszynistki. 


Reflektujemy na siły wykwalifikowane, 


Zgłaszać się do Działu Personalnego 
P.CJH. ul. Piotrkowska 98. | 


Uśsmiechiij się 


— Teń, który tam idzie, to mój dóbry 
zńajomy 

— Widżė, mój drogi, że masz wysokie 
stosunki. 


GŁOS ROB 


OTNICZY 


Nr 183 


Dnia 8 lipca o godzinie 16-ej w dzielnicy 
skiej Lewej — Południowa 11 odbę- 


odprawa wszystki 


Śródmiojs 


dzle się ich sekretarzy lö! 


Sprawy ważne. Słuwiennictwo o+ 


I 

| 

bowiązkowe. KOMITET. | 
| 

KURSY SZKOLENIOWE | 

w; Propagandy Komitetu Łódzkiego | 
zawiadamia, żo w ponladziałek, 7 lipca, pun- | 
ktualnie o godz. 18-ej odbędzie się pierwszy | 


wykład 


w ra 


Szkoleniowego. 


„Polska Współczesna”. 
. Czarnecki, ((Gór- 
na Lewa — dyr, So* 
tow, Woskowicz, 
pychała, Staromiojska 
ioście Lewe — dyr. 
Prawe tow. Ni- 
, Ruda Pabia- 


Prawa — 


sc niewi 
tecki, 1 


etrów 


Dzieci robotnicze 
na koloniach 


Wysiłek inicjatorów uwieczniony sukcesem. 

W tych dniach odbyło się uroczyste otwar 
cie kolonii dziecięcej Państwowych Zakła: 
dów Przemysłu Bawełnianego Nr 18 w Ko- 
ie. Na uroczystość tę przybyli liczn] go- 
prezydentem tow. Stawińskim ną cze- 


- 
z 


Wiłają nas uradowane twarze dzieci, ma: 
tek i inicjatorów, W przemówieniach oko- 
licznośclowych robotników í kierownictwa 


PZPg Nr 18 brzmi radość z dzieła dokonone- 


t 


Ze sceny przemawioją do nas dzieci. W 
piosence powitalnej opowiadają nam fak 
bardzo dobrze im w tym domu, Mała 5-letnia 
dziewczynka „prostotą bez tremy deklamu- 
je wierszyk: „Już nigdy czołgi niemieckie 
nie zdepczę nam ziemi ojczystej”. Prezydent 
tow. Stawiʻ życzy zystkim organizoto- 
wyników. 

zapiaiq za wasze trudy będą 
po ukończeniu wakacji, zdrowe ogorzałe ra- 
dosne, wanków waszych, Po 
zakończeniu oficjalnej częśc! programu, zt- 
giądamy w każdy kqt zabudowania kolonij- 
nego, : wszedzie czysto, przyjemnie, przytul- 
ais. 

— Nio mamy jeszcze łóżek, gdyż nie star- 
czyło nam funduszów, więc dzieci w tym ro- 
ku śpią jeszczo na sprężynowych matera- 
cach i siennikach, lecz w przyszłym róku łóż- 
ka będą napewno — wyjaśnia mi jeden z iní- 
cjatorów kolonii, 

Przedziera się do mnie jedna z matek: 


-~ 


„j 


wsz 


twarze wych 


— Napiszcie do waszej gazety, opiszcie 
(szystko jak dobrze tu naszym dzieciom, 
m juž dwoje dzieci, lecz żadne 
jeszcze, nie przeżyło tak pięknych wakacji. 
Napiszcie, niech wszyscy przeczytają i mo- 
że w roku następnym wszystkie zakłady pra- 
cy zorganizują takie kolonie, może wszystkie 
dzieci łódzkie korzystać będą mogły z po- 
byłu na wsi. 
Najbardziej jednak byłóm zdziwiona 
porcją obiadowa, Kierowniczka kolonił wyja- 


howała 


śnia mi, że dzieci na powieirzu maja wil- 
czy” apetyt. Zjedzą napewno wszystko, a 


może być, że nawet poproszą o „repełę”. 


I. P. 
m 
Wydowca: Wol. Komitet PPR w Łodzł.. Komitet 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel. 


CENNIK OC”OSZEŃ Wydawnictwa 


3-go Dzielnicowego Kursu | 


| 


1 


| 
j 
| 
| 
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Ze sportu 


o wejście 
powiększają sią znacznie. 
mających 


do Klasy Pań- 
Do 28 drużyn, 
już pierwszą 


aj 


rundę poza sobą, dołą- 
czają się jeszcze mi- 
strzowie okręgowi, któ- 


rzy w dniu dzisiejszym 
przystępują do elimina- 
cj! o wejście do na- 
szaj extraklasy piłkar- 
skiej. 


PRZEDSTAWIAMY 
MISTRZÓW 
OKRĘGOWYCH 


Do rozgrywek elimi- 
nacyjnych przystępują 
następujacy mistrzowie 
okręgów: 
Warszawa — Legia 
Śląsk — Ruch 
a — Tarnovia 


Kraków 


szykują się do 


Dp 


godnie kalendarzem sportowym P Kol, Sek 
KPA Dz wiarskiego Klubu owego 
Łodzi organizuj iniu 22 
| 100-km 
larski o 
ymże dniu 
ję również 80-km 
młodzików, posia- 
daj cych karty igowe. 
Wyścigi odbędą si 
ie Łódź — Łowicz, ze star- 
iz. 9-ej na autostra- 
lotu ul. Brz j 


dla 


wyścigów 
Nagrod 
które będą 


wartości dvpłomy, 


)m na specjalnej u- 
M ANA 


we 1 


więczon zwyc 


| Dzisiejsze imprezy 


jw ynika, 


| 
| 


| MMA 


ZOZ Z Z 


Sporiowe 


Boisko KP Zjednoczone: godź. 10,30 - 
piłkarski o%wmistrzostwo klasy A PZPN: 
(Lublin) — RTS Widzew. 

Botsko ŁKS-u: godz. 18,30 mecz piłkarski o waj- 
ście do Klasy Państwowej: Lublinianka — ŁKS. 


em nam ry 


Mecz 
Sygnał 


Dzisiaj tylko... 22 spotkania © wej 


Dzisiejsze rozgrywki 
stwow 


| Mazury — 


g a 


Scie 


Łódź — Widzew 

Poznań — HCP 

Kielce — Partyzant 

Krosno — Legia i 
Przemyśl — Polonia 

Zagłębie — Sarmacją (Będzin) 
Śląsk Opolski — Piast (Gliwice) 
Dolny Śląsk — Victoria (Wałbrzych) 
Szczecin — Pionier 

Bydgoszcz — Polonia 

Gdynia — Grom 


Ełk — Mazur 

Sokół (Ostrudza) 
Siedlce — WKS 

Lublin — Sygnał 


wo Z KIM GRA? 


W dniu dz szym Sp 5tkaja się ze sobą: 
Łódź: Sygnał * (Lublin) — RTS Widzew. 
Kraków: Tarnovia — Partyzant (Kielce) 


Krosno: Legla (Krosno) — Polonia (Przemyśl) 
Śląsk: Ruch — Sarmacja (Będzin) 


m A Pp 0 


olarze 


walki © puchar 


a późniejszym. Puchar DKSu 

é 1 Wyścigu zdo- 
gstego) Klubu. Spo- 

r udz ał wtym wyścigu zawod- 


ZYWO WWO WWW 


ina 


o Klasy Państwowej 


Gliwice: Piast — Victoria (Wałbrych) 


Szczecin: Pionier — HCP (Poznań) 

Bydgoszcz: Polonia — Grom (Gdynia) 

Ełk: Mazur — Legla (Warszawa) 

Ostrudza: Sokół — WKS (Siedlce) 

A TERAZ „WYBRAŃCY LOSU" 

A teraz przejdziemy do „wybrańców. Tutaj już 
sytuacja się wyjaśniła o tyle, że mamy już prawie 
murowanych 7 kandydatów, a są nimi: Wisła, Po- 
lonia (Warszawa), AKS, Cracovia, Warta, ŁKS ł 
Garbarnia. Walka toczyć' się jeszcze będzie o 


dwa miejsca: w grupie I I grupie II, 


srupa I 


W grupie pierwszej zmierzą się dzisiaj za sobą: 
Szombierki — Polonia (W-wa), KKS (Poznań) — Po- 
lonla (Świdnice), Motor — Wisła, Ogniska — Skra 


Grupa II 


Cracovla zmierzy się z Gedanią, AKS z nąszym 
ZZK, Grochów z Pomorzaninem, Rymer z Orłem 
i RKU z Radomiakiem. 


Grupa TJI 


w grupie ostatniej spotkają się w Łodzi ŁK} 
z Lublinianką, Tęcza z WMK, KKS (Olsztyn) » 
Wartą, a Garbarnia z Polonią (Przemyśl). 

Z tych wszystkich spotkań pewne wąłpliwości 
co do wyniku można mieć co do meczów: w griu- 
pie I — Polonia (W-wa) — Szombierki I w grupie 
II — RKU — Radomiak. 


ihihfhmmmmhmhhhhmmhmmhmhmhhhńmhmmmmmimmmm 


Wedrewny obóz kolarski 
młodzieży rodzenia szkół średnich 


Dnia 1 sierpnia 1947 r. wyruszył z Łodzi 
„Wędrowny Obóz Kolarski Junaków PW”. Jak 
już donosiliśmy obóz ten ma za zadanie pro- 
pagować sport i iężyznę fizyczną wśród naj- 
szerszych warstw społeczeństwa 
twa łódzkiego 

Czy obóz podoła tym zadaniom? jesteśmy 
przekonani, tak. Program zajęć przewidu- 
je codziennia rozgrywki sportowe lub poka- 
zy, oraz ogniska lub wieczory kulturalno- 
świetlicowe. Obóz liczy 25 junaków PW, ucz- 
niów łódakich szkół średnich. W tej diczbie 
mieści się”pełina obsada piłki siatkowej, piłki 
oszykowej, lekkiej atletyki, piłki nożnej, 


s 


z0 


iè 


jeszcze o „skandalu gdańsikisma** 


Nic o nas bez nas 


ŁOZB jeszcze nic nie wie o uchwale PZB 


Taką decyzję powzięto wczoraj na nadzwyczaj- 
nym 
Bokser 


zeb 


braniu zarządu Łódzkiago Okręgowego Zw. 
kiego, zwołanego w związku z zajściem na 


turnieju czterech okręgów w Gdańsku. 
r ŁO.Z.B., jak się okazuje, do tej chwil nie o- 
trzymał jeszcze oficjalnego komunikatu z P.Z.B. 


w Poznaniu w sprawie dożywotniej dyskwalifika- 
cji Woźniakiewicza, z rozciągnięciem na wszystkie 
dziedziny sportu (7) 1 dyskwalifikacją Z-lelniq Ta- 
borka, oraz 3-mesięczną kierownika drnżyny 
łódzkiej, p, Ejme, nie mniej jednak juź teraz posta- 
nówił zapoznać się z przebiegiem zajść z ust kle- 
rownika drużyny łódzkiej, aby zająć odpowiednie 
stanowisko we właściwej chwili, 


CO ZEZNAŁ KIEROWNIK DRUŻYNY? 
oświadczenia kierownika drużyny, p. Ejme, 
że: 

1) P. Derda dyskwalifikując Wożniakłewicza 
uczynił to nieformalnie, uchyblając przepisom re- 
gulaminowym, a przez to samo stwarzając prece- 
dens incydentu, który miał miejsce. 

2 Zachowanie się kierownika drużyny "było 
zgadne z regulaminem, gdyż składając protest 
przeciwko werdyktowi sędziowskiemu, działał w 
myśl przepisów regulaminu P.Z.B., który wyraźnie 


z 


| 
H 


Redokevinv. Red 


ej z 


W środę powrócili do Łodzł aowistoścy I I Ogólno 
niarzy do Szczecina, Uczestnicy spływu podczas 
domu Związków Zawodowych 


Adm. łódź, Piotrkowska 86. felefon 
111-50 Konto PKO VII — 1505. 


SENNA ETE SZ R ANPE ER E A rT 
„Głosu R cbotniczego” 
Za tekstem: od 1—100 mm. zł 35, 101 — 200 mm, zł 45, Re 


mówi, że kierownik drużyny ma prawo złożyć pro- 
test nle tylko odnośnie którejś z walk, ale nawet 
odnośnie całości zawodów. 


HY Kierownik drużyny, 
stkich „możliwych słarań, aby zawody doprowadzić 
do końca i nie narazić organizatorów na nrzykro- 
ści z tego powodu, co mu się w zupełności udalo, 


4) Zawodnicy łódzcy, z wyjątkiem walki w wa- 
dze półśredniej, stoczyli wszystkie swe wałkt | swe 
sportowe zachowanie podkreślili jeszcze okrzykiem 
na część organizatorów po skończonym turnieju. 


p. Ejme, dokładał wszy- 


CO POSTANOWIONO? 


Wychodzą z założenia, że w sprawie tej powin- 
no być przeprowadzone szczegółowe | wyczerpują" 
ce dochodzenie, zarząd ŁOZB postanowił zwrócić 
się do Zrywu z prośbą o dostarczenie przez niego 
oficjalnych wypowiedzi w całej tej sprawie zawod- 
ników: Wożniakiewicza i Taborka, oraz czekać ma 
oficjalny komunikat P.Z.B, z Poznania, 


W razie potwierdzenia się enmncjacji prasy sto» 
łecznej, która została szybciej powiadomiona od 
okręgu (I) o uchwale zarządu P.Z.B. Ł.O.Z.B. 
zwróci się z prośbą o przeprowadzenie dochodze- 


W W OOOO COAT DA AZKAWYAROAANA OPTYKA AE FIUNN 
Sea a A 


Z wydarzeh 


tygodnia 


polskiego spływu Kojakciega Włók- 


przemarszu z Dworca Kaliskiego do 


wojewódz- 


y: Redaktor Naczelny 218-14. Sekretariot 254-2). 
Zakł. Graf. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy” ; 


dzi obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 raku, W tekście: od 1-—100 mm. 
zł 60. Drobne za jedno sł owo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe 
poszukiwonie pracy zł, 10. W. niedzielę i święta 300/ę drożej, 


z 


czypiorniaka (wszystkie rezerwami), no 
E rogromów ogniskowych (dwóch harmoni: 
stów, l skrzypek, 2 gitarzystów, 2 pianistów 
szofer itd,), 

Widać z tego, że młodzież szkolna łódzko 
wychowana jest wszechstronnie. Uczestnicy 
obozu chcą pokazać, że można jednocześnie 
i dobrze gruć w piłkę f deklamować arcy- 
dzieła literatury polskiej, 

Większość uczestników obozu stanowić 
uczniowie III Poństw. Gimnazjum i Licenm 
im. St. Żeromskiego, poza tym dokoopiowane 
kilku ucaniów z XVI Państw. Gimu..i Liceun 
152 Szkoły Handlowej, 


l 


nia przy udziale obu stron zainteresowanych, a w 
przeciwnym wypadku odniosła się do nadzwyczaj- 
nego plenarnego zebrania Polsklego Związku Bok- 
serskiego. 


Na zakończenie warło jeszcze nadmienić, że 
ewentualna dyskwalifikacja Taborka należała wy- 
łącznie do kompetencji Ł.0.2.B., a nie P.Z.B. 


Sprawa więc „skandalu gdańskiego”, jak widzi- 
my, będzie miała jeszcze dalszy epilog: 


— 


Doświadczalna stacja energii 
atomowej 


W niewielkim miasteczku na południu 
Sianów Zjednoczonych w Malhallstone był 
profesor uniwersyłełu w Tenesse, Wildrooł u- 
rządził plerwsze prywatne, doświadczalne 
laboratorium do badań nad enetglą atomo 
wą, stosowaną dla celów pokojowych. Do: 
tychczasowe doświadczenia Wildroofa wy: 
kazały przy minimajnym zużyciu uronu osią: 
gnięcie takich temperatur I napędu energe 
tycznego, jakie dałoby się osiągnąć przy zu: 
życiu wielu ton innych paliw. Doświadczal- 
va stację Wildroofa wspomagają jedynie or- 
ganizacje naukowe i prywatni uczent. Mime 
ich wydajnej pomocy Wildroot już teraz ska! 
ży się na wąskie możliwości pracy. W jiście 
skierowanym do rektora Visconsin-University 
z prośbą o pomoc, stwierdził on, że „bada- 
nià nad energią, która mogłaby uszczęśli: 
wić ludzkość, (a jest obecnie zużywana we 
więcz odwrotnym kierunku), powinno pro- 
wadzić państwo. Niestely, masze państwa 
dotąd jeszcze nie poczuwa się do obowiązku 
uszczęśliwienia kogokolwiek”, 


Redakcja nocna 172-31. 
D — 017742 
zł 50, 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70, 


(lekarze, kupno i sprzedaż) zł, 25, zguby zł 20, 


